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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 12. maja. 


wcale zajmujący. Przypomina on naj 


| jedynem źródle wszelkiego prawa? 


Jedynym już dzisiaj namacalnym 
wynikiem wizyty ks. czarnogórskiego 
'w Belgradzie, a rewizyty króla Ale 

Dopiero teraz przynoszą dzienniki ksandra w Cetynii jest zupełne ubicie| mj 
artykuł urzędowego Glasu (/zernogoru. pretendentury Karadżordźewiczów do |do 
pod nap.: „Witaj nam!* napisany na tronu serbskiego, która chwilami gro |stemizowania 
przybycie króla Aleksandra serb- źną się stawała właśnie z powodu, że| brzmi: 
skiego do Cetynii. Jestto artykuł jeden z Karadżordżewiezów pojął cór- 
ką ks. Nikity za żonę. Co do układów|no 
pierw owe złote dni czasów przedtu-, w Cetynii, donosi Polit. Corr., że obaj 
reckich, kiedyto serbizm spełniał swo- 
je posłannietwo cywilizacyjne. Nastą- 
piły ponure dni panowania tureckie- zastanawiali się nad 


nistrowie obu państw 


go, kiedy już tylko Czarnogóra resztki Serbów w Macedonii, i zgodzono si 
swobody serbskiej zachowała. Stamtąd na to, że w chwili ponownego prze 
powzięli Karadżordź i Obrenowicz po- mocarstwa podjęcia sprawy reform w|wykonać, będą systemizowane w t- 


chop do wyzwolenia Serbii. Obecnie, Turcyi, oba rządy tak u Porty jak i|ba 
gdy serbizm rozkawałkowany, są Ser- U gabinetów wspólnie starać się mają |trybunałów apelacyjnych (bez ście 

Czarnogóra podporami samo- 0 to, aby stworzone zostały dostate- 
istneści i niepodległości. Jeżeli tego czne rękojmie kulturnego i narodowe- 
wszystkiego z próżnemi rękami, w od- go 
osobnieniu dokazano, to czegoż dopie- 
ro dokazaćby mogły oba te państwa, 


bia 


i 


rozwoju 
Turcyi. 
nadejdzie, 


szczepu 


monarchowie, jako też kierujący mi- 


serbskiego w 
Dopóki jednak chwila ta nie 
oba rządy żadnej nie po-|przez się, iż 


Rozporządzenie, rozesłane PN, 
nistra hr. Gleispacha w dniu 5. a. 
wszystkich sądów w sprawie z- 
nowych posad w sąda, | 
„Na podstawie cesarskiego poa- 
wienia z 5. maja 1897 zwiększa ə 


szczegółowo | klasie rangi o 27, w VI. o 27, w VW.|rangi przejdzie z liczby 79 sędziów | 
stanowiskiem 


o 745. w VIII. o 282, w IX. o B, 
ę]a w XI. (posady auskultantów) o B. 
z Aby zwiększenie to liczby sędziw 


nałach apelacyjnyjnych, w okręg% 


oznaczonego miejsca służby) i w = 
dach pierwszej instancyi posady urs- 
dników, wyliczone w dodanym tn i- 
żej wykazie, ale rozumie się saw 
nie jest wcale wyki- 


gdy lepszą broń posiadły, stały się dejmą akcyi w tym kierunku i nadal|czoną możliwość, aby później po p- 


bardziej cywilizowanemi i zamożniej-, zachowają swoją dotychczasową wy- 
„Przeciwnicy naszej lepszej, czekującą i pokojowe tendencye Eu- 


szemi! 


przyszłości budowali przecie zawsze ropy ułatwiającą politykę. 


tylko na waśni między Serbią a Czar- 
nogórą. Zeszłoroczna wizyta ks, Niki- 
ty w dzień św. Wita w RBelgradzie' 
dowiodła atoli, że poczucie narodowe 
Król Ale- 


Przybył, aby oddać wizytę i Pobyt króla we Wiedniu miał zrazu ków kancelaryjnych ogłoszone zost- 
użej. Do Wiednia przybył król|nie w późniejszym czasie. 


coraz bardziej potężnieje. 
ksander 
jeszcze 


wiezów-Nieguszów. 


najsilniejszą otuchą jest dobra komi- 


tywa między Czarnogórą a Serbią, prosić patryarchę Konstantyna V, aby f wliczenin już do 


która dzięki Bogu w najlepszej żyje zamknięcie wszystkich cerkwi 


ardziej umocnić braterskie trwać dł 
obu dynastyj stosunki. Szczególnym Milan 

zaś ucznó tych objawem jest, że g ojcem 
przybył w dzień patrona rodu Petro- 


; 
i 


We Wiedniu zabawił król Aleksan. | wedle wyżej 
der dwa dni. Złożył wizytę cesarzowi, i ba 3 
poczem hr. Gołuchowski jemu złożyłļsad szóstej, 149 siódmej, 77 ósmeji 


czynionych doświadczeniach nie mity 
nastąpió tu i owdzie przesunięciaw 
etacie osobowym. Do liczby 1311, brk 
podanych cyfr jeszce 
51 posad. Otóż systemizowanie 9 p- 


wizytę; nazajutrz rewizytował eesarz|116 dziewiątej klasy rangi, a take 
króla, a p. Zimicz hr. Gołuchowskiego. | Systemizowanie 1493 posad urzędi- 


o ważne sprawy. 


+  Patryarchat carogrodzki co- 
. iraz szybciej pędzi ku upadkowi. — 
„Jego kr. Mość przybywa w je- Z Sofii donoszą, że mięszana Rada 
dnej.z najpoważniejszych chwil, jaką patryarchatu uchwaliła założyć u Porty 
właśnie. przebywa naród serbski, a w protest przeciw instalowaniu nowych 
tej dobie największą dla nas pociechą, biskupów bułgarskich w Macedonii, 
/a gdyby Porta protestu nie nusłuchała,|w wiedeńskim po 


harmonii z Bułgaryą. Trzy te państwa ckich w Konstantynopolu i na pro- 


bałkańskie mogą pod chorągwią, którą wincyach zarządził. Porta otrzymała 


ks. Nikita zeszłego roku w dniu św. 
Wita przed całym światem rozwinął, 


pod chorygwią potężnej zasady 


narodowości, która wszakże i roz- spełnienie danej obietnicy nakazał.| w berneńskim 
kawałkowaną Italię zjednoczyła, z o- Tak samo daremy był protest patry-| w grackim 
tuchą poglądać w przyszłość. Juścić archatu przeciw wywiezieniu metro-|w insbruckim 
siła jest mocniejszą niż prawo; ale polity greckiego ze Skopla, którego|w tryeskim 
wszelka siła przemija, prawo zaś, ten patryarchat wbrew  życzeniom| w krakowskim 


,ów protest d. 4 bm. wielki 
jednak oświadczył 
„tewi  bwigarskiemn 


chodziło więc między synem 


gra- 


tosunek liczby naczelników s- 
ów powiatowych w siódmej klas 
rangi tj. w randze radców sądów kre 
jowych do liczby sędziów powiat- 
wych w ósmej klasie rangi normus 
w każdym z okręgów apelacyjnyt 
następująca tabela: 
radców Będzió' 
sądów kraj. powia.w. 


niego sądu powia- 
towego ' prysdorf- 
skiego, który do- 


wytrwale podtrzymywane, nie traci z Serbów miejscowych i Porty był u-|w lwowskim po u- 


czasem swojej potęgi, owszem nawet 
potężnieje. Prawo stoi na silnej pod- 
walinie umiejętności — a to jej naj- 
większa zdobycz nowoczesna. Błogo- 


sławieństwo tych, co polegli za spra-' 


wę  serbizmu, towarzyszyć będzie 
uściskowi obu monarchów w Cetynii. 
W niniejszem poważnem położeniu na 
półwyspie Bałkańskim odżyją nadzieje 
serbizmu*. 

Może to sam ks. Nikita podykto- 
wał ten artykuł, w którym piękne są 
ustępy i wiele jest racyi — ale to 
wszystko zamazał ustęp o stosunku 
rawa do nowoczesnej umiejętności, 
tóra prócz praw mechanicznych, 
chemicznych i t. p. nie uznaje praw 
innych. Czyżby zapomniano w Serbii 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


Od owego czasu, w ciągu całych 
dwóch lat, przepędzał wszystkie wol- 
ne godziny w towarzystwie starego 
ogrodnika, z którym się zaprzyjaźnił, 
é który go używał do rozmaitych robót, 
üczyl wielu rzeczy, w tajemniczał 
w sztukę obcinania gałązek, podlewa- 
nia, brania szczepów i cięcia pączków, 
a nawet odkrył mu KS sekrety o 

odnicze, z których zdobycia był 
Bardzo dumny. Gdy mu Sylwery pe- 
wnego dnia powiedział, że najszczę- 
śliwszym z śmiertelnych jest ten, co 
uprawia własny ogród, odpowiedział : 
e , to prawda: ja tak jestem 
"szczęśliwy jak człowiek, co nigdy nie 
"miał kobiety za żonę, lecz ożenił się 
z ziemią. y r 

A wskazując ręką na na jaskry i 

'pierwiosnki dodał: „oto, nasze córki |“ 
©. Sylwery pomyślał, ale nie miał od- 
"wagi głośno tego wypowiedzieć, że 
ziemia ma nie jednego męża, Że się 
seddaje każdemu kochankowi i przy- 
„rzekł sobie w sekrecie także ją poślu: 
„bić. Od owej to chwili twarz mu zła- 


$ 
ł 


stanowił. 


Co do pośrednictwa mo-|sądu 
carstw, dwie rzeczy można uważać|stryjskiego i sądów 
za pewne: raz że Grecya marzyć nie | powiatewych ottyn- 
może o tem, aby jej pozwolono wprost skiego i podwoło- 


układać się z Turcyą, a powtóre, że |czyskiego, które do- 
nietylko wojsko swoje musi wycofać | piero mają byó kre- 


z Krety, 


ale oraz uznać autonomię|owane .  . . 
Krety, tj. zrzec się wszelkich do niej|w zadarskim, gdy- 


pretensyj — a to dlatego, że pułko-|by w jego okręgu 
wnik Vassos formalnie ogłosił zajęciej kreowany był szy- 


Krety jako części Grecyi i rządy gre-|benicki sąd obwo- 
ckie na niej instalował, Z Krety zre- 
sztą donoszą, że wraz z wojskiem gre- t 
ckiem już 6000 ludzi stoi pod bronią|dziowskich, kreowanych i skreślonych rządzenia, że niedowierzanie prawni- |ściciel gmachu podjął się załatwienia 
dla dopełnienia świeżo systemizowane- 


przeciw Turcyi; ludność chrześcijań- z i 
go etatu rozpocznie się 1. listopada 


ska (greoka) coraz bardziej opuszcza 
powstańców. 


ale ojciec, przed którym profesorowie 


skarzýli się na zbyt częstą nieuwagę 


Sylwerego, nie szczędził mu przyja- 
cielskich wyrzutów, na które chłopiec 


był czuły. Karano go niekiedy, ale 


tylko zlekka, bo rodzice ciągle byli w 


obawie, aby nie uciekł pod pokład ja- 


kiego okrętu. Miał dobre chęci, pra- 
gnął z duszy sprawić ojeu pociechę, 
cóż kiedy nie mógł mu wytłómaczyć, 


że już nie był wolny, że się już od- du Chateau, po Maurettes'ach i po pa- tłumaczenia i na obronę jego, gnie- 
dał 1 związał. Ziemia i on obchodzili górku Saint-Martin. Przynosił całe pę- walo go jeszcze mocniej niż ojcow-llejno pytania zawiłe, które chłopiec 


wezyr|piero ma by kreo- 
d. b bm. rezyden-|wany . n oo 68- o ii? 
ni heia dvist j w pireuna h 1%) =i 
- 83 10 
. 40 2% 
. 15 11 
. 45 17 
względnieniu już 
obwodowego 
68 51 
dowy . 14 14 


Obsadzanie i zwijanie posad sę- 


| 
' 1897 powoli wedle potrzeby, w okręgu 


znawał, że mała dziewczynka suba 
być piękną, ale uważał za blużnier- go podejrzanego domu. Tajemnicza 
stwo porównywać ją z pączkiem róży.owa praca absorbowała mu życie i du- 


Do kultu dla kwiatów ogrodowych 
przyłączyło się wkrótce zamiłowanie 
do roślin dzikich, bujnie rosnących w 
tej rozkosznej krainie, w której ojciec 
jego budował domy. Gdy tylko miał 
dwie lub trzy godziny wolne, wymy- 
kał się na włóczęgę po wzgórzu du 


w głębi jego serca tajemnicze zaślu- kj roślin pospolitych lnb rzadkich, któ- 


biny, a takie ceremonie obowi 
przecież do czegoś. 

_ Sauyagin miał kilka domów wysta- 
wić w Hyódres, które się wówczas bar- 


ązują re potajemnie umieszczał w swoim 


pokoju z taką ostrożnością, jak gdyby 
i był przemytnikiem, co przemyca przez 
l granicę zakazany towar. Uwielbienie 


dzo zabudowywało, wyjechał tam na zmieniło się co do charakteru, już 


stałe. Sylwery musiał się ne zawsze 
rozstać z Sóvórat'em. Była to dla nie- 
go okropna chwila, ale znalazł rychłą 
pociechę, Hyeres to wielka fabryka ja- 
rzyn i kwiatów, terytoryum jego aż 
do morza, to niezmierny ogród wa- 
rzywny, a przedmieścia obfitują w o- 
gródki kwietne i w całe zakłady o- 
grodnicze. Śylwery cały dzień gdzieś 
się tam włóczył. Chłopcem był uprzej- 
mym, a poważnym, budził więc zau- 
fanie 1 pozwalano mu zaglądać do in- 
spektów. Dla kwiatów miał wszystkie 
względy i cały szacunżzk, jakie mógł 
mieć dawniej rycerz Jla wybranej da- 
my. Wiedział ze słuchu, że mężczyźni 
bardzo się zajmują kobietami, i że od 
ich piękności łatwo im się głowa za- 
wraca. Wziął sobie za zasadę, że kwia- 
ty są piękniejsze od kobiet, że karna- 
cya nawet najdehkatniejsza daleką 
jest od miękkości i piękności tkanek 


J 5 
roślinnych, jedwabistych i satynowych. 


„godniała. Matką cieszyła się z tego,! Ponieważ był rozsądnym, więc przy- 


Przezacne Panie 


Spróbójcie tylko raz wyprasować 
lem brylantowym do nacierania, a 


1 


© wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko 


lteraz nie wystarczał mu sam podziw, 
chciał rozumieć rośliny. Miłość do nich 
popchnęła go do występku, ukradł bez 
wstydu mikroskop, aby za jego pomo- 
cą stndyować budowę wewnętrzną, 
zakryte tajemnice ukochanych stwo- 
rzeń. Pragnął też poznać ich historyę, 
ich związki, rodziny, nazwiska i ga 
tunki. Znalazł na którejś pułce w bi- 
bliotece stary traktat o botanice uło- 
żony na podstawie Lineusza i pochło- 
nął go jak wilk. Nauczył się go na 
pamięć. Poczuł się odtąd na siłach 
rozwiązywania wszystkich  kwestyj, 
które sam sobie stawiał i po kolei 
albo się zapalał do prawd, starych jak 
świat, które, jak mu się zdawało, świe- 
żo odkrywał, albo do błędów, które 
mu się wydawały potężniejszymi od 
samej prawdy. Wszystko to działo się 
potajemnie, ukrywał się w cieniu i 
odosobnieniu i byłby tak samo się za- 
wstydził, gdyby go ojciec zszedł na 
manewrowaniu mikroskopem, jak gdy- 


„Bażanta' krochma- 
przekonacie się, że jest o 


| krakowskich, uczyniono wszystko, by 


Nowe posady SĘdZiOWSKIA.  |zrzosie posd; Tzozięktowo: wyiiczo: 77 
h C. w 


z 
ny dołączonym tu wykazie nie 
zacznie się przed 1. lipca 1898. i 

W okręgu apelacyjnym krakow-, 
skim z liczby 42 sędziów powiato- 
wych, obecnie mających posady, a bę- 
dących w VIII. klasie rangi, piętnastu 
przejdzie z dniem 1. listopada 1897, 
a dziesięciu z dniem 1. lipca 1898 do 


'okim znaczy „ein Rechtsstaat?“ 
słyszeliście może ową anegdotę o hı- 


liczbę sędziów w sądach pierwszci| VII. klasy rangi. W okręgu apelacyj- | Storycznym młynarzu, ktory kiedyś, 


drugiej instancyi o 1811, a to w/.|nym lwowskim taksamo do VII. klasy Èt 


Rechts - staat. 


Czy wiecie, co w języku niemie- 
Czy 


y „wielki Kurfürst“ chciał mu wia- 


sztukę polską godnie reprezentować 
w stolicy niemieckiej. A w kolonii 
polskiej zapanowała radośó. Przybycia 
teatru poznańskiego wyczekiwano jak 
święta, bilety abonamentowe w mig 
rozkupiono i serca biły dla braci- 
artystów. 

Zbliżył się wreszcie dzień ósmego 
maja i trupa poznańska zabierała się 
do podróży Duchy były podniesione, 
bo nie ulegało już Żadnej Maki 

osztia 


a 34 UJ O . = 
„|rangi mieli tytuł ra 


„Bażanta” krochmal brylantowy 


zburzyć bezprawnie, odpowie- 
zjał z usmiechem spokojnym: „Zoba- 
czymy! Są jeszcze sądy w Berlinie“. 
I wiatrak pczostał nietknięty. 


ści, że Berlin pokryje znaczne 
wyprawy i ułatwi tak ciężkie dla ar- 
tystów latowanie. Nagle uderza grom 
z jasnego nieba. Nadchodzi telegram 
z Berlina, że władze policyjne uznały 
„Reichshallentheatr* ze niewłaściwy 
dla przedstawień trupy poznańskiej. 
Niewłaściwy ? To chyba pomyłka. Prze- 
cież ten teatr jest od lat wielu pier- 
wszorzędnem  „Variete* berlińskiem, 
przecież tam liczne towarzystwe mi- 
mików francuskich i komików angiel- 
skich występowały przez całe miesią- 
ce, przecież tam Berlin podziwiał nie- 
tylko produkcye szansonistek, gimna- 
styków i żonglerów, lecz całe balety, 
farsy, fóóries. Więc chyba scena ta 
musi posiadać wszystkie warunki, zgo- 
dne z przepisami policyi? Więc chy- 
ba ma odpowiednie garderoby, kurty- 
ny żelazne, maszynerye, wyjścia ra- 
tunkowe i środki bezpieczeństwa ? 
Lecz „Rechtsstat* mówi: To, Go dla 
niemieckich, angielskich i francuskich 
artystów jest właściwe, staje się nie- 
właściwem w tym samym momencie, 


powiatowych, obecnie mających posa- 
dy i będących w VIII. klasie rangi 
(po doliczeniu naczelnika sądu powia- : r 
towego ottyńskiego i podwołoczyskie-! „ Takich nowelek „4 wg „A rog 
go, a po odliczeniu neczelnika sądu StwO każdy ucznia W głaz «> 
powiatowego stryjskiego liczba dzi-| zwólcie zatem, że i ja do powieść, 
siejszych posad wyniesie 80) |opromieniających imię „Rechtsstaatu”, 


z dniem, 
1. listopada 1897 dwudziestu, a z dorzucę opis drobnego zdarzenia. Nie 
à |jest to owoc fantazyi, nie jest to hi- 


dniem 1. lipca 1898 dziewięciu./J i 
We wszystkich innych okręgach ape- | Storyczny apokryf E a 0% e- 
lacyjnych awans taki nastąpi 1. listo -|gend, właściwych każdej tradycyj, 
pada 1897, „Jest to prostu zdjęcie fotograficzne 

Przyznane na podstawie cosarskie- |z najświeższych czasów „Reichsstaatu 


go postanowienia z 29. maja 1873 do- kier Ea TACE po- 
pO Wa beda  Bzzyęzd.|enadski gool tylko przez 7 miesięcy 
dów obwodowych, będący w VI. kla-| 879) sialejagiezii Ca Gdysmaj SĘ 
sie rangi prezydent tryesckiego sądu zbliża, pustkami staje świątynia sztuki 
handlowego i morskiego i wiceprezy- WIEDZ Pipi h a 
denci, postawieni na czele samoistnych EA Po yen z eiie pog: 
karnych oddziałów w sądach krajo-| P* MOG ogr W archni PO 


- , ; ch środków do życia, sznurują 8a- 
wych: praskim, berneńskim, grackim, Nas podróżne, by + innych atadi 
krakowskim, lwowskim i ozerniowie- rzelatować i na chleb zarabiać. W 
okim. Innych dodatków służbowych | pzez ao ym roku trupa poznańska po 
kę odejów A4 będzie, a z da „|, | raz pierwszy zamierzała szczęścia gdy teatr polski wstępuje na deski. 
4; Sac E od „ET ów ŚRI. spróbować w Berlinie. Żyje tam 40 Gmach zbndowany według wszelkich 
Pa RJ R sj ieg APO sad tysięcy Polaków, jest kilkanaście sto- prawideł nowoczesnej architektury te- 
a a EAN Po ki z: 46 Jerdlatii J:|warzyszeń przemysłowych, gimnasty- atralnej, zamienia się w budę, grożą- 
p A pee y d r T a ape aCyJny, |cznych, śpiewackich, dramatycznych cą klęską pożaru, gdy zagrać tam ma- 
przydzielony do trybunału pierwszej|; naukowych, jest sporo młodzieży ją „Pana Damazego* i „Mazepę”. Gar- 
Po enogi: a R Kd et na po” | akademickiej, bogatych kupców, po- deroby, które wygodnie pomieścić mo- 
BB: a e hc enta, kreowaną ae słów, urzędników, są jednem słowem 'gły stu Anglików, kurczą się nagle i 
badzi i I e e a nA, y warunki takie, że trupa poznańska | grożą uduszeniem dwudziestu Polakom. 
kę ze wad e atek po EE póty, PO-|liczyó mogła na powodzenie niezwy- Wyj:cia, uznane przez władze za dosta- 
r na, posadzie wiceprezydenta ` pozo- kle. Kolonia polska wysłała delegacyę teczne dla publiczności niemieckiej, o- 
RE: . „|do Poznania z usilną prośbą, aby teatr ; kazują się za ciasne dla publiczności pol- 

: Cesarz zezwolił też, aby prezydenci | „olski choć na 15 przedstawień zje skiej. Jednem słowem, głośny „Reiche- 
z Z dot - a Llasz |Ćnai do Berlina. Zorganizowano nawet hallentheater* przestaje być sobą iza- 
No Gr F ców dwOoTUj|komitet dla przyjęcia artystów i obie-; mienia się w stodołę starą, którą w 
A Uiig b» dod oh N1CZƏNIA 4 4 |cano ułatwić starania o scenę i przy- |interesie bezpieczeństwa publicznego, 
owi obwodowemu, a sekreta-|zwojenie władz policyjnych, które a mianowicie w interesie publiczności 
ape g Dea apelacyjnych | zresztą według ustaw istniejących za-' polskiej zaryglowaó trzeba. No! i 
czy trybuna = f pierwszej Instancji, bronić nie mogły teatrowi poznańskie- niechże tu kto teraz powie, że władze 
SAY sk x Oka me” mu występów gościnnych. Kto ma pruskie nie miłują swoich poddanych 
Bęc sekretarzów sądo-| Gewerbeschein“ włeściwy, temu po polskich. . 
4 task WE całych Prusiec:: urządzać wolno wi-| To, co się stało w Berlinie, dzieje 
W etacie konkretualnym każdego |dowiska teatralne. Tak mówi prawo, się codziennie na Slązku. W Bytomiu, 
z okręgów apelacyjnych mają być wli- |takby się zdawało. takim jest „Rechts-' Opolu, Raciborzu i Królewskiej Hucie 
czani w jeden i ten sam etat radcy | staat“ w teoryi, — posłuchajmy, jak nie ma, zdaniem policyi, ani jednej 
sądów krajowych, sekretarze sądowi i się rzecz w rzeczywistości odbyła. lsali, któraby „właściwą“ była dla 
adjunkci sądowi bez względu na to,| Dyrektor teatru poznańskiego p. przedstawień polskich. Wszędzie grozi 
czy przeznaczeni zostali do trybunału, | Edmund Ryger udał się do Berlina pożar lub uduszenie. 
czy do sądu powiatowego, czy też nie|; ząkontraktował piękny Reic 'shallen- Nawet biedne stowarzyszenia nie 
mają ściśle określonego miejsca służbo-|theater, położony w miejscu dogod- mogą znaleść miejsca dla posiedzeń 
wego. Do etatn sekretarzów sądowych |nem, z świetną komunikacyą tramwa- swoich, bo albo właściciele sal publi- 
będą wliczeni także sekretarze trybu-|jową, nieopodal Lipskiej, Fryderykow- cznych ze strachu przed zemstą haka- 
nałów apelacyjnych.* skiej ulicy i „Unter den Linden“. — tystów odmawiają Polakom gośc'ny, 
Okazuje się z powyższego rozpo-|Kansya wysoka została złożona, wła- albo też u wrót hotelu staje żandarm 
i mówi: Za duszno, za ciasno, a nuż 
ków naszych do pomyślnego dla nich | drobnych formalności policyjnych, po- się zapali *! 
wyniku zmian służbowych w sądzie sprawiano nowe dekoracye i kostyu-' To jednak, co obecnie stało się w 
jest zupełnie nieuzasadnione. Prze- |my, przygotowano starannie repertuar, Berlinie, jest zaiste koroną sprawiedli* 


by go spotkał wychodzącego z jakie-|go. Kochał młodość, interesował się 
nietylko roślinami leśnymi i górskimi, 
ale też i wszystkiem tem, co może 
szę, reszta wszystko na świecie było! kiełkować, pączkować i kwitnąć w du- 
mu obojętne. Oddano go do pensyo- .szy, która przewodniej myśli szuka, 
natu: a i tam nowi nauczyciele tak |ale jej jeszcze nie mogła znaleść. We- 
samo jak profesorowie tulońscy ska- teran botanik zawiązał rozmowę z no- 
rzyli się na jego nieuwagę i lenistwo. | wozaciężnym, zapytał go, co myśli o 
Ojciec go napominał, matka trochę jstorczykach, czy przypuszcza, że na- 
broniła, ale to co przytaczała dla wy-ileżą do liliowatych a mają tylko nie- 
regularne kwiaty, — i zadawał mu ko- 


wnany człowiek — bo zaciągnął prze- 
cież wobec niego wielkie, ogromne 
zobowiązania. Miał dla niego takie 
względy jak dla bóstwa, któreby z nie- 
ba zstąpiło i w isńocie rzeczy mało 
w czem różnił się w jego pojęciu mie- 
szkaniec Olimpu od tego botanika, co 
wszystko wiedział. 

Jeszcze raz się zatrzymali i wtedy 
Martigue zapytał chłopca o rodzinę. 
Sylwery skorzystał z okoliczności, aby” 
się poskarzyć bóstwn na zaślepienie 
ojca, który się uparł i każe mu się 
uczyć mnóstwa rzeczy nudnych i nie- 
potrzebnych. 

Bóstwo odpowiedziało mu głosem 
surowym, że mówi głupstwa, że są 
rzeczy, które powinien znać każdy 
: czlowiek ceniący sam siebie, że nie 


skie sądy. Podczas owych scen gnie-|rozwiązywał z uśmiechem i pytania 
wnych i łzowych, często się powta-j|daleko prostsze, które go wprawiały 
rzających, nieraz już choiał wj buch-j|w kłopot. Martique równie zadziwiony 
nąć, powiedzieć wszystko, głośno wy-| wiadomościami chłopca jak i jego 
znać i wiarę swą i swoje grzechy i ignorancyą, zaczął badać, kto go uczył 
wzgardę dla obrzydłych nauk, do któ-. botaniki, a gdy dostał odpowiedź, za- 
rych go zmuszano, a po tem wszyst-; wołał: 

kiem uciec na pustynię, na wyspę, | — Ach tak, jesteś samoukiem, po- ma nio niepotrzebnego i że wszystko 
gdzieby nie potrzebował się rumienić| winienem był się tego domyśleć. Moje do czegoś służy. 

za swoje miłostki i gdzieby mógł u- dziecko, wyrzuć ten podręcznik, z któ-|  — Mój mały przyjacielu — dodał 
kryć swoją kochankę. Niespodziewane | rego się uczyłeś: książki starzeją się — przekonałem się, że ze wszystkich 
spotkanie w Maurettes'ach wzmocniło; tak samo jak ludzie. (ówiczeń umysłowych najmniej poży- 
dawne zamiłowanie i dodało bodźca Potem dał mu lekcyę, której chło- te*znem a zarazem najużyteczniejszem 
do pracy. {piec słuchał z religijną uwagą. O dwa Jest zadanie łacińskie. 

Pogodnego dnia wiosennego wy-jkroki stamtąd było gniazdo ós, które] Odjeżdżał nazajutrz. i | 
szedł na Fenuillet. Zchodził ztamiąd nadlatywały i brzęczały im nad uchem: Przyrzekł chłopcu, żegnając się 
obładowany kwiatami, gdy nagle spo-!ani profesor ani uczeń nie słyszeliich, Z nim, przysłać mu książki, a nawza- 
strzegł jakiegoś nieznajomego, jeszcze|ani nie myśleli bronić się przed nimi, Jem wziął przyrzeczenie od Sylwere- 
nie starego, który usiadł na brzegu to też osy prawdopodobnie przyszły go, że będzie pilnie wyrabiał zadania. 
rowu, odpoczywał i ocierał pot chust- do przekonania, że obaj ci ludzie są , Chłopiec prosił go jak o łaskę, aby 
ką. Nieznajomym tym był znany bo- istotami niewinnymi i nieczyniącymij Mu pozwolił pisać do siebie od czasu 
tanik Martigue, profesor muzealny i nikomu nie złego, więc ich nie kłuły. | do czasu, aby mógł przed kim się 
członek akademii nauk. Przyjechał naj Poszli obaj w drogę, szukali no-; Zwierzać z wątpliwości trudnych za- 
wakacye wielkanocne do Hyeres dla: wych kwiatów, a one dały sposobność ; dań botanicznych. i „4 
zbierania roślin. Giestem przywołał do drugiego wykładu. Ścieżka była — Z wielką chęcią — odpowiedział 
Sylwerego, rozpatrzył się w pęku jego wąska i niewygodna. Sylwery, postę-}— ale odpiszę ci dopiero wtedy, gdy 
roślin, znalazł w nim dwie dosyć rzad- pując przodem, odchylał z wielką sta- |się będziesz dobrze uczył. 
kie odmiany storczyków, a obejrzaw- rannością gałęzie, które nad nią zwi- (C. d. n.) 
szy rośliny, rzucił okiem na chłopca, sały i odrzucał wielkie kamienie, na 
co je nazbieral i twarz jego uderzyła którychby się mógł potknąć nieporó 


odzraczony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 
Do nabycia 
we wszystkich handlach korzennych. 


wości pruskiej. Bo że tam w tej lu 


bi 


Oskarzyciel chciał rozciągnąć oska- ; 
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Przesłuchanie ostatniego świadt 


owej gospodzie ślązkiej oko policyilrzenie także 1 na artykuł, umieszczony skończyło się około godziny 9 wi 


dostrzeże „niewłaściwośó* jakiegoś wen-|w ostatnim numerze Huimorysty, w któ- 
tylu bezpieczeństwa i drzwi przed no- 
sem zamknie Polakom, to ostatecznie] Heller miał przed kimś tam się od- 
miewa niekiedy pozory słuszności, ale|grażać śmiercią redaktorowi Humory- 
żeby wielki teatr nowoczesny, gdzie|sży na wypadek, gdyby sąd nie wy- 
codziennie bywają setki ludzi, gdzie] mierzył mu sprawiedliwości. Obrona 
urządzają się najrozmaitsze ekspery- 
menta pyrotechniczne, gdzie w bla- 
skach lamp elektrycznych pląsają całe|nowych świadków, którychby trzebą 
balety, uznać ni stąd, ni zowąd za| dopiero powołać, ale ponieważ trybu- 
straszną pułapkę, zagrażającą bezpie-| nalł nie zgodził się na wniosek oska- 
czeństwu publicznemu, to zaiste jest |rzyciela, więc przystąpiono do prze-! 
komedyą, kompromitującą autorów. — |słuchania pierwotnie do rozprawy po- 
Trzeba było za jakąbądź cenę salwo- 
wać opinię „Rechtsstaatu*, więc za- 


rym p. Brandowski opowiada, iż p 


ofiarowała 


wołanych świadków. 


miast powiedzieć otwarcie: Wypędza-|tuszy i teatralnych ruchów brunet 
my polskich artystów z B-rlina| Nie|]iczący sobie lat zaledwie 24. Zezna 


uznajemy równouprawnienia! Nie chce- 
my polskiej mowy na berlińskim bru- 
i „Das Reichshallen- 


kul — mówi się: 
theater ist nicht geeignet...“ etc. 


Cudowny kraj! Przestał być „Rechts- 
staatem * i nawet komedyantem dobrym trybunału i 


być nie umie. 


A Izby sądowej. 


Lwów d. 12. maja. 
(Z za kulis teetralnych). 
W połowie lutego w bieżącym ro 


ku zgłosił się zrana do kancelaryi dy- 
rektorskiej w gmachu Skarbkowskim 


pierwszy tenor operetkowy p. Stani 
sław Orzelski i prosił sekretarza te 
atralnego o zaliczkę na ' płacę. Sekre 
tarz odesłał petenta do dyrektora p 
Ludwika Hellera, który odmówił pro 
šbie p. Orzelskiego o 10 zł. — stano 
wczo, 
dlatego, bo petent na 


nie demoralizował personalu podoza 


przedstawienia głośnymi nwagami o 
pastkach w amfiteatrze. że będzie mó: 
wil to, co mu się podoba. I odmowa 
zaliczki i motywowanie jej nie podobały 


się p. Orzelskiemu do tego stopnia, ż 


zrobił małą scenkę p. Hellerowi, oświad- 
czając stanowczo, iż 10 zł. potrzeba 
mu Koniecznie dostać, i z kancelaryi 


nie ustąpi, póki ich nie dostanie. 


Na takie acerbum dictum p. Heller 
próbował zrazu upornego petenta przy 
pomocy portyera teatralnego usunąć 
z kancelaryi, a gdy się to nie udało, 
zatelefonował na inspekcyę policyjną 
istotnie 
ajent policyjny, ale i jemu oparł się 
p. Orzelski i dopiero namowom brata 
p. Władysława Orzelskiego udało się 
go nakłonić do opuszczenia zaliczko- 


z prośbą o pomoc. Przybył 


dajnej świątyni dyrektorskiej. Wyszed 


nietylko z piej, ale w ogóle z teatru, 
p: Heller bowiem oznajmił mu, że od 
tej chwili w teatrze żadnego zajęcia 


nie znajdzie. 


W kilka dni później, 25 lutego po- 
jawił się w Humoryście wcale nie hu- 
zatytułowany 


morystyczny artykuł 
adei Heller >> jego łotrostwa”", 
Którego autor, zarazem redaktor i wy- 
dawca tego humorystycznego dwuty: 
godnika p. Stanisław Brandowski opi 
sał całe zajście w kancelaryi teatral- 
nej, a potem zemstę, jaką na panu 
Orzelskim p. Heller wywarł. P. Heller 
mianowicie wiedząc, że p. Orzelskiego 
"szukają, czy szukały władze wojsko- 
we rosyjskie, pragnąc, aby służył w 
armii rosyjskiej, doniósł dyrektorowi 
policyi p. Krzaczkowskiemn o tym 
fakcie i domagał się, aby połlicya 
lwowska p. Orzelskiego, pozbawionego 
sposobu do życia i środków utrzyma- 
nia odstawiła do granicy rosyjskiej. 
Taki postępek p. Hellera nazywał ar 


dodając zarazem, że czyni to 
dwa dni przed- 
tem zachował się wobec dyrektora jak 
„batiar“. Miał mianowicie oświadczyć 
dyrektorowi zuchwale na uwagę, avy 


błoniu, ale w obecności 


dniu 8 i 24 miesiąca, ale ża niektórzy 


już po zerwaniu stosunków z teatrem 
lwowsklm, chętnie przyjął zapropono- 


takich razach już z samego zwyczaju 
nie odmawia. Stanowczo potwierdził, 
iż wraz z bratem informował p. Bran- 
dowskiego, że p. Brandowski nie do- 
wierzając im zrazu, prosił ich, aby 
nazajutrz po uspokojojeniu się p.zy- 
szli mu doniesienie swoje powtórzyć, 
że wtedy wobco p. Brandowskiego ca- 
lą treść doniesienia, która później by- 
la powtórzona w artykule Humorysty, 


X 


kryminowany artykuł. 
List ten, przedstąwiony 
został wozoraj odczytany, 


8 


jawił. Wynikałoby stąd, że p. Brando- 
waski nieczekając wyniku  listownej 


chany pod przysięgą, tw.erdzili, iź list 
wcześniej niź 24. był wysłany. P. Orzel- 
ski tłómaczył datę pomyłką. Zeznał 
dalej, że p. Myszkowski wyraźnie w i- 
mieniu p. Hellera oznajmił mu, iż do 
policyi już odeszło wezwanie, aby od- 
stawiła p. Orzelskiego do granicy ro 
syjskiej i że dyrekcya teatru lwow- 
iskiego już się postarała o to, aby pan 
Orzelski ani w Pradze ani w innym 
większym teatrze nie dostał zajęcia. 


Waleryan Myszkowski zaprzeczył po- 
wyższemu twierdzeniu stanówczo. Jak 
zawsze pełen 
jako człowieka, który wiecznie ze 
wszystkimi miewał jakieś 


się dowieść prawdziwości 
treści tego artykułu przez zeznania 


Pierwszy stanął p. Orze!ski, dobrej i 


wał z zapałem, z głową podniesioną 
do góry, szezegółowo i obszernie. Ro- 
bił wrażenie młodego źrebięcia, które- 
by z dusze rade pohulać po obszernem 
wysokiego | 
ławy przysięgłych musi | 
się hamować. Szczery śmiech wzbu- 
dził przyznaniem, że kasa teatralnaj z, 
ze zwyczaju daje aktorom zaliczki w 


to i codzień po a conto przychodzą. 
Niemniej wesoło opowiadał, dlaczego 


waną mu przez p. Myszkowskiego po- 
życzkę. Twierdził mianowicie, że w 


spisano w rodzaju protokołu i podpi- 
sano go, że z p. Brandowskim ułożyli 
wspólnie list z przeprosinami do p. 
Hellera, że wysłał go i że wreszcie 
gdy p. Heller na ów list nic nie od- 
wiedział, p. Brandowski „puścił“ in- 


przyczem 

pokazało się, że ma datę 24. lutego, 
a zatem datę tego samego dnia, w 
którym wieczorem Humorysta z in- 
kryminowanym artykułem już się po- 


próby zgody, artykuł wydrukował, tym- 
czasem tak on jak i p. Orzelski, sły- 


Przesłuchany następnie p. Julian|Hejler pie musiał się odrazu udaw. 


humoru i energicznie|dność pp. 
gestykulujący, opisał p. Orzelskiego przytoczył fakt, że p. Orzelski, kisdy | 


ozorem, więć też dalszy ciąg rozpr. 
.,wy, podczas której dr. Sumperowi i 
„dało się kilkakrotnie w dowcipny sp 
'sób przyciąć dr. Lilienowi, odrocz: 
j przewodniczący do dzisiejszego ranj 


Lwów d. 12. maja. 
W sprawie karnej przeciw red 


postępowanie dowodowe. 


. | skiego. 
jże wierzył wprawdzie w to, co 

»,Orzelski opowiedział, mimo to jedną 
|spisał szczegóły podane przez Orzę 


cia, lecz dla przyparcia Orzelskie, 
do muru i zmuszenia go do mówier 
prawdy. Deklaracyę tę odczytano. 
Po zamknięciu postępowania dow 
wego, odczytał przewodniczący r 
stępujące dwa pytania główne pos' 
wione przysięgłym: Czy winien je 
oskarżony, że przez napisanie inkr 
minowanego artykułu, podaniem zm 
ślonych i przekręconych faktów obr 
niał fałszywie p. Hellera o czyn nė 
honorowy, oraz czy winien jest ost} 
rżony, że w artykule użył obelżywy 
wyrazów. 

Następnie zabrał głos dr. Edw. L 
lien, zastępca prawny p. Hellera, 7 
mowiaswej wysazał na wstępie warto, 
jaką ma dla spcłeczeństwa wolnó 
prasy zdobyta walkami długich w- 
ków oraz krwi przelewem. Jeżeli - 
dnak ta wolność prasy ma ludzkoi 
oddawać prawdziwe usługi, nie wob 
jej nadużywać, nie wolno, z tej w- 
ności korzystając, bezkarnie odzie% 
niewinnych iednostek z czci, któ 
jest najdroższem dobrem człowiek; 
w tym bowiem wypadku staje się w- 
lošó druku nadużyciem, które prąą 
sprowadzić może na manowce. 

Z kodeksem w ręku wykazał «. 
en, że to, co oskarzony napisał, m 
polegało na dokładnych iuformacym, 


ktorowi Humorysty zakończono dzczyńskiego, Mirona Kimakowicza, 
Przewody Rocha Baja, Maryana Ostrowskiego, 
czący zadał jeszcze oskarżonemu p Paara, 
tanie czy się starał o sprawdzenie fskiego. © 
któw przytoczonych mu przez Orz Włodzimierza Zarzyckiego i 
P., Brandowski tłumaczył si Olchowskiego. 


skiego i kazał mu podpisać deklan) 7%, W Uhornikach, 
cyę. Nie uczynił tego — jak twierd|j Dąbrowicy, 


. Brandowski — dla własnego pokr|strząbce Starej; 
3 lecz zdiE” a ZOszojh Bystrem, Jana Krawca 


skiej, Franciszka Szczepańskiego, w Buczk 
wie, ks. Jana Hołdę, nauczycielem religii w) Przy wy 
6 kl szkołe męskiej w Kołomyi; 


cielskim w szkołach ś 
Tonderę, nauczyciela gimnazyum w Stani- 
sławowie. 


KRONIKA. 


Luów d. 12. maja. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
owy zamianował auskultantami praktykan- 


tów : Władysława Beckera, Stanisława Sla- 
vika, Maryaua Eugeniusza Szweda, Teodora 
Rożankowskiego, Teodozego Konstantego Ba- 


Jacentego 
Józefa 
Adama Gulina, Teofila Kopyściań- 
Mikołaja  Norsesowicza, 
Władysława 


Deodata 


Rada szkolna kraj, zamianowała nauczy- 


cielami : Maksymiliana Korczowskiego i Mi- 

hała Sałacha w Ropczycach, Jana Fałowi-]0 ) 
SAI Ros Salika w|cach z 5 maja b. r, zasądzonym został po- 
seł na Sejm Andrzej Średniawski za prze- 


Tomasza Gawrońskiego w Ja- 
Wojciecha Marka w Starem 


oraz zatwierdziła w zawodzie 


Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 


dzia się we czwartek dnia 18. bm. o ' go- 
dzinie 6. wieczorem. 


Godne jego pióra! W wiedeńskim 


: 


tygodniku Die Zeit artykuł pn. Der Dichter 
des Verrattes twierdzi, 
ślą dzieł naszego wieszcza Adama jest apo- 
teoza zdrady, że niezrozumiałym jest wobac 
tego zachwyt polskiego społeczeństwa dla 


że przewodnią my- 


takiego poety i że wreszcie dziwić się trzera, 


jak polskiej młodej generacyi mogą pedago- 


czytania. 


gowie dzieła Ą4dama dawać do 
tak 


Końcowy ustęp owego artykułu brzmi 
w przekładzie : l 

„Smutne to musiały być czasy, kiedy 
genialny poeta, zepchnięty został na takie 
manowce i smutne musi być z narodem, 
który takiego poetę uważa bez zastrzeżeń za 
swego największego bohatera narodowego i 
wciąż jeszcze nowe generacye karmi trujący- 
mi produktami jego ducha“, 

Któż to tak plunął w oczy nam i nasza- 
mu największemu poecie? Autor artykułu 
jest podpisany, jestto Iwan Franko, doktor, 


jakoteż, że p. Heller, jak to wykasł | radykał, socyalista, narodowiec ruski, moska- 
przebieg rozprawy, nigdy ani osol- |lofil, do przedwczoraj redaktor Kuryera 


ście, ani też przez p. Myszkowskieo | Lwowskiego i co kto chce w jednej osobie. 


nie groził Orzelskiemu 


Artykuł wie |Oburzeme, jakie każdego po odczytaniu tego 


p. Brandowskiego, ubliżający czci. |artykułu ogarnąć musi zmniejsza Bię po od- 
Hellera, winien być potępionym, a- j|eytrowaniu podpisu autora. Plwanie na wszy- 
tora zaś powinna spotkać zasłużda |stko, co wzniosłe i piękne, toż to jego 2a- 


Jeżeli — mówił p. Lilien — pody- 
łem sią zastępywania w tej sprave 


wód nie od dziś. 
Fabrykę aniołków odkrył wozoraj 
posterunek żandarmeryi w Zamarstynowie w 


p. Hellera, to uczyniłem to nietylo |kamienicy Lichtenheima. Jedna z lokatorek 


jako adwokat, ale jako pracujący jż 
od łat kilkunastu na pipio dziennike- 
skiej. 

Z kolei przemówił obrońca p. Bra- 
dowskiego. 


przyjmowała dzieci „na wychowanie". Zbrt 
często odbywając» się z domn tego pogize- 
y dzieci, zwróciły uwagę żandarmeryi, 
jezoraj tam niespodzianie przeprowadzono 


Długą swą i patetyczą reyizyę i znalezione jednego świeżegu trupa, 


przemowę zaczął p. dr. Sumper, i8 | grygie dziecko dcgorywająca z głodu, trze 


sprawę tę można było załatwić i m 
drodze satysfakcyi honorowej i że ». 


na drogę eądową, Potem nczynił pw- 
btam aiążknńci awaj mowy witrygo- 
Orzelskich. Jake 


o namsyjgno do pisemnego oświad- 


zajścia, |ezenia, że treść grtykułu inkrymino* 


gdzie mógł pożyozał pieniądza 1 na-|wanego jest nisprewdziwą i od c- 
wet na niego, który talent w przy-|świadczenia tego uczyniono zajeżnen 
szłym tenorze odkrył i pierwszy u-|popowne zaangażowanie go na sceaię 
miał zużytkować jego piękny głos,||wowską, nie chciał dać tego oświał- 
razu pewnego w zaciekłości miał się|czenia i wolał nie mieć co jeść riż 


aż teatralnym mieczem zamierzyć. 
Później skonfrontowany z p. Orzel- 


skim przyznał p. Myszkowski, iż byójnie pana Hellera nie 
może, że straszył go grożbą niemi- |takiego podłego i dla 


kłamać. 
Następnie przyznając, £9 po gti? 
było ani cisria 
olaka wstię- 


łych przejść z policyą austryacką i|tnego zamiaru, jakim było wydanie 


rosyjskiem wojskiem, ale trwał w ze-|p. Orzelekiego Moskalom, zamiar tn, 


| żone. 


cie zaniedbane, jednak jeszcze w stosunko- 
|wo dobrym stanie zdrowia. Pusteraneg žan- 


'darmeryí wezyał telefonicznie pomocy sta- 


oyi ratunkowej, która wysłała natychmiast 
dr, R. BsięGkO zaginie mazlezinne ghkryte 


dowód | pod bradpą płachtą. Biedactwo było jųż na 


ó? g łuszona. 

Dr R. poleci? żandarmeryi zażądanią 
obdukcyt sądówo lukarskiej zwłok zmarłego 
dziecięcia. Ośmiomiesięczne dziteko 73%, Zha- 
leziono pod płachtą, odwiozło pogotowie do 
szpitałika Św. Zofii, gdzie je może da się 
urażować. „Qpiekunka* zagłodzonego dziceka 
|nie umiała nawet podać pazwiska ani mie- 
szkania jego matki, Surowe śledztwo wdro 


Bazaopójstwo. Wezoraj za rogatkami 
! Gródeekimi powiesił się nieznanego nazwi 


nie zdołała skonstatować przyczyny tgrgnię: 


zostałem obsypany gradem kamieni, 
szczęściem udało się mi umknąć do domu, 
gdzie pozamykał.m drzwi za sobą 
mu zastał. m 


furach z tak odniesionem 


w Wólce Sokołow-|szywe obwinienie przed namiestnietwem sta- 
0-|rosty Fettera w Myślenicach 


szykanowanie ludności z powodu niewybra- 
nauczy-|nia posłem p. Popowskiego, na karę 20 dni 


średnich Franciszka | aresztn, Di 5 | 
Twierdzenie posła Bojki na posiedzeniu sej- 


ska zarobnik. Przybyła ną miejsce komisya | ków dostarczy 150 ówiczących Sokołów, a pg 


tykuł nieludzkim, bo dla drobnostki|Znaniu zaprzysiężenem, że nie czynił|jednak, tak jak wieść o nim doszła 
pozbawiał dyrektor chleba człowieka|tego nigdy z polecenia p. Hellera, ani|do uszu p. Brandowskiego, mógł zo. 
utalentowanego, obowiązanego do u-|też nie mógł tym sposobem na seryo | wzburzyć do tego stopnia, że wywo 
trzymania żony i dziecka, a nadto|przerazić p. Orzelskiego, bo temu o-|lał inkryminowany artykuł w Huno- 
zdradzał w tym, kto się go dopuścił, |Statniemu dobrze było wisdomem, iź|ryście. 
instynkty Hendygierowskie. Artykuł |to są puste strachy. 


cia się denata na własne życie. 


Niezwykły wypadek zdarzył 
wczoraj na ul. Teatyńskiej. Jakby w jakim 


się] się mających członków. 


Wreszcie przeprowadzić usiuo-|Zapadłym kącie w okolicy obfiwjącej w ja-| maluje jeden z famtejszych korespondentów. 
wał dr. Sumper z rozprawy dowód, że "J, przepaści i fatalne drogi, wpadł do rowni W Żurawnie jest trzech burmistrzów, a ka- 


lecz | winnych ale i gnuśne organa miejskie. Wła- 
gciciel rudery w Rynku postanowił budo- 
wać kamienicę piątrową, na co mu gmina 
Czortkowa udzieliła pozwolenie i z placu 
targowego już i tak w Czortkowie bardzo 
małego, kilka metrów ku kościołowi i dro- 
dze na własuość odstąpiła, przez eo bardzo 
ścieśnionym zostanie rozjazd trzech w tem 
miejscu biegnących gościńców, ruchem wo- 
zów i ludzi najwięcej ożywionych, gdzie nie- 
tylke w niedzielę ale nawet w dnie powsze- 
dnie trndno się przecisnąć. Możeby Wydział 
krajowy orzekł to w tej sprawie, czy takie 
publiczne plaov w ten sposób zmiejszać na- 
leży. Doriąwszy celu i uzyskawszy  pozwo- 
lenie, wykopał tende właściciel dół na wa- 
pno w samym rynku, ponoś bez zezwolenia 
gminy, zajmując na ten eel przestrz.ń zna- 
czniejszą, poczem ugodził sobie ludzi zwy- 
czajnych, prostych robotników i do burzenia 
starej rudery przystąpił, Robotnicy ugodzeni 
hurtem zaczęli we wtorek adzierać dach, 
eałymi kawałkami, aby prędzej uporać się z 
pracą. Dom niebył jeszcze opróżniony, skle» 
py: bławatny, skład mąki i szynk jeszoze w 
całej pełni prowadziły interesa, a po nad 
głowami przechodniów leciały belki i gruzy 
mnrów. Patrzała na to władza miejska przez 
wtorek i środę i nio nie zarządziła, patrzał 
gam burmistrz, bo przecież po kilka i kil- 
kanaście razy dziennie przechodzi ze swego 
domu dv kąncelaryi gminnej i nięwidział 
tego, łe dom pomimo zamieszkania juź dęs 
molują, że nie ma oparkanienią koło walas 
cej się rudery, słowem, żę nię dła bezpie- 
czeństwa nietylko rohotnika, ałe nawet prze- 
chodnią nie zrobiono, Wieczór w środę około 
wpół do siódmej nastąpiła katastrofa, która 
wywołało zbiegowisko około tysiąca ludzi. 
Wtenczas dopiero spostrzegli wszyscy błędy 
gospodarki miejskiej, ale to zaraz przecjchła, 
gdy się dowiedziano, że ofurą nieszczęścia 
jest zbiegły przed dwomą laty żołnierz i 
poddany rosyjski, który wysługiwał się po 
tutejszych domach, a był bardzo uczciwym 
i pracowitym człowiekiem. Drugiej ofierze 
wypadku niezawodnie przemysłowy włąści: 
ciel musia? przyjść w pomoc, gdyż lękars, 
który go odwiedził, głosił zaraz, że to tylko 
lekkie obrażenie ciała — a biedaka wśród 
najokropniejszych boleści odstawiono do dos 
mu pokaleczonego. 

Samo miasto buduje toraa okoła drogi 
rezerwpar powyżęj koszar, budowało takiż 
sam regepwoar naprzeciw willi Krokowskiego, 
ale o zabąrykadowaniu miejsca koło prową- 
dzonej budowy aui niepornyślało, toż sama 
posiada miasto kanały wzdłuż drogi i trotos 
arów, które nie są przykryte, gdzie już nie- 
jeden przechodzień nurzał się w błocie. Do- 
piere po wypadku nieszczęśliwym, oparka- 
niono dom demolowany i na rasio zaprze» 
stano dalszej pracy — gdy jednak dom sa- 
częto burzyć, o tem niebyło czasu myśleć! 

Pomijając brudy, nieczystości, całemi 
kupami leżące w samym rynku i ulicach, 
jak również nawóz do Seretu rzucany, tru- 
dno nam przychodzi przemilczeć oziębłość z 
jaką tu sprawy ogółu traktują. Brak tu bu- 
dynku szkolnego dla dziewcząt, to też na ten 
cel gmina wynajmuje w zaułkach miasta 
w kilku rozrzuconych po mieście domach, 
nędzne cuchnące pomieszkania, żaląa się, że 
niema środków na budowę szkół ale na 
zbytkowhe urządzenia kancelaryj gminnych, 
na budowę Dyrekcyi skarbu, i koszar, środki 
swego czasn się zualazły. Tylko do podnie- 
gienia oświaty ludy i umgrąlniepia go pie- 
mąsz niestety środków, 

Nowe spekulacye. W jednem a miast 
Galicyi zachodniej rozpoczęła pewna grupa 
żydów w wu sposób interes oszukańczy, że 
przyjęła na siebie obowiązek uwalniania po- 
pisowych młodych jzraelitów od wzięcia dg 
wojska, aczkojwiek grupa ta nie miąła ża: 
dnej sposobności, ani też podstawy do speł- 
nienia swoich kłamliwych przyrzeczeń. Na- 
leżący do tej grupy wspólnicy wyłudzili a 
okązyi tegorocznego poboru wojskowego zna» 
czniejąze kwoty piepiężne i podzielili się taw 
kowemi. Gdy wszakże popisewi, mimo pryy- 
rzeczenia, że będą uwolnieni, zostali wzięci 
do wojska, wtedy powstało oburzenie międay 
gawiedzionymi oraz różne niesnaski. Dyre. 
koya policyi w Krakowie wpadła na śląd 
tych oszukańczych speknlacyj i przyareszto- 
wała już Samuela Landaua, sptkulanta s 
Krakowa i Rerka Kleina, kupca s Ohrzano» 


W do- 
matkę, żonę i dzieci ze stra- 
chu prawie mdlejące, na podwórzu zaś wyli 
i bałasowali napastnicy, krzycząc : 

„Ty lachu, tyś hołosował na Mochnacko 
ho, czekaj, my tebe zabiem na dorozi! Na 
Breitera majesz hcłosowaty... Zdochnesz jak 
pes!“ P. całogodzinnej tej walee dzielni 
„rycerze“ dobrzańscy ustąpili z podwórza 
zasłanego kamieniami, kijami i resztkami 
połamanego płotu, a odjeżdżając na dwóch 
zwycięstwem wo- 
łali: „Jak bude z kosteła iszoł, to ho za 
biem“. Są to skutki posiewu socyalistyczne- 
go i kiełkujący plon jego. 

Z Wadowie donoszą: Wyrokiem sądu 
bwodowego jako apelacyjnego w Wadowi 


kroczenie obrazy czci, popełnione przez fał- 


o nadużycia 


borach sejmowych, oraz o rzekome 


zamienioną na grzywnę 100 z, 
mowem w styczniu br., jakoby poseł Śre- 
dniawski sądownie udowodnił nadużycia staro- 
sty Feitera przy wyborach do Sejmu, było 
przeto przedwczesnem i jest mylnem. 

Zlot Sokołów w Wadowicach, Od 
czagu podziału tow. gimnastycznych „Sokół“ 
na okręgi, odbędzie się w Wadowicach I. 
zlot Sokołów okręgu krakowskiego w dniach 
B i 7 czerwcg. Wadowice jedqo z najnow- 
szych miast naszego kraju robią przygoto- 
wania, ahy zjazd ten wypadł jak najświe- 
tniej. Do tigo przyczynia się nie pomału 
sam program. W dniu 5 czerwca wieczor- 
nymi pociągami przyjazd drużyn Sokolich, 
rozprowadzenie po kwaterach przez druchów 
wadowickich. W dniu 6 czerwca o % rano 
próba ćwigzeń pa boisku w prześlicznem 
miejscu wybranem, bp stąd doliną Skawy 
zabawią oko prześliczne widoki górskie, a 
do tych zaliczyć należy i widok Babiej gó- 
ry pa tle innych gór majestatycznie wystę- 
pującej. Q godzinie 8 msza św, a następnią 
zwiedzanie m'asta. Popqłudniu a 38 godzinie 
zebranie na boisku, a o 4 godzinie w nie- 
dzielę i poniedziałek ćwiczenia publiczne. 
Ćwiczenia te to prawdziwa niespodzianka, a 
jak w ręeczy biegli sią wyrąłają, obrazy 
wykonane są o wiele piękniejsze, aniżeli 
poprzednie pasze i ozegkie, pa będą to ćwi- 
czenia wolne, laskami i maczugami. 

Sokół krakowski jak gwykle tak i tutaj 
poza ogólnymi ćwiczeniami wykoną jednego 
dnia piramidy na koniach, a drugiego ówi 
czenia szkoły jazdy konnej, Wieczorem w 
niedzielę frstyn ogrodowy w połączeniu z 
loteryą fantową, jako zabawa ludowa. Będzie 
to pierwszy festyn ogrodowy w Wadowicach. 
Loterya fantowa dobrze się zapowiada. Pa- 
nie nasze i okolicy zajmują się urządzeniem 
tej zabawy. a dary już napływają, a są to 
dary i kosztowne i ładne i stanowić będą 
godną pamiątkę tego zlotu, a zarazem za: 
chętą do dalszej działalności w rozwoju Tow. 
gimnastycznych, które szczególnie na pro- 
winoyi są ógħiskieh życia towarzyskiego. 
W poniedziałek o 9. rano wyruszą nmuńdu- 
rowani członkowie w drongystym pochodzie 
z poiskś przez uajpiękuiejszą ulicę i na pyp- 
ku złożą hołd miastu. Poranek uroczysty za- 
powiada się dobrze, 

Wieczorem przedgłąwienie urpczyste, A 
następnie zebranie towarzyskie w górnych 
spłach gmachu Sokoła. Komisya kwaterun- 
kowa roaporgądza kwaterami i zbiorowymi i 
osobnymi. Nie zapomniano także i o części 
gastronomicznej i osobną w tym celu komi 
sya mało pracuje, gdyż wszystko idzie jej 
składnie i ładnie. To też każdy z uczestni- 
ków ząośe być przekonanyją, że nie znajdzie 
powodu do żadnych utygkiwań, 

Sam zlot zapowiada gię świetnie. Krą 


jedyńcze gniazda okręgowe ćwicząc chętnie i 
gorliwie prześcigają się co do ilości wysłać 


Gospodarkę gminną w Żurawnie tak 


zynił wszystko, co | 13 tej ulicy dorożkarz wraz z dorożką i koń- żdy jest żydem. Pierwszym burmistrzem jest 


upstrzony był wyrażeniami tego ro- Przywołany p. Władysław Orzeiskj, | pan Brandowski uc 
dzaju, jak „wampir z piekła rodem“ 
it. p. 


dotkniętym zarzutem zdrady, popeł- 
mionej wobec rodaka spod zaboru ro- 


syjskiego, a w drugim rzędzie jako|P- Stanisława 


człowiek czci nieposzlakowanej epite- 


tami obelżywymi artykułu -- oska-| wypowiedziane de obu braci podczas |za 66 tylko, że dał się unieść oburze- 


rzył wi dwokata dra Lili J 
se ih: moi pionaj ne teatralnymi. Obaj bracia byli przez | polskości. 


młodziutki adept sztuki dramatycznej |do niego należało, 


ze Sambora, brat lwowskiego tenora, |prawdzie zeznań p. Orzelskiego. Pray- |Z przepaści wszystko żywe i nienaruszone. 


p JEŻ ; ; ; 

P ; ieļale przeciwieństwo jego pod wzglę-iznając w ķońgu, że artykuł był pisa- I pege 
P. Heller jako Polak uczuł się o azy, pod EE N różo: ny A ostro, odwoluje się obrońca obchodził wezoraj p. Bolesław Bielański, wi- trzech policyantów miejskich(!) do swej ob- 
jasno i wyraźnie potwierdził zeznania |do obywatelskich ucząć ławy przysę- |ce-dyrektor Banku hipotecznego. Urzędnicy|sługi domowej. Drugim burmistrzem jest 
lske, zdaniem je- tej instytucji ulegając — jak się dwiadu | Samuel Schönbach, bogacz żurawieński, któ- 
były |go, nie powinna skazać dziennikarza jemy — wyraźnie objawionemu życzeniu ju-|ry całem miastem samowolnie włada į zała- 
, | bilaża, byli zniewoleni zaniechać owacyj, któ |twia wszystkie interesy gminy, zwłaszcza w 


jakiegoś przedstawienia za kulisami|niu, mającepyy swe źródło w poczwiu jremi uczcić go zamierzali, gratulacye jednak, | których moneta brzęczy. Wszystkie budowle 
wolne od] miejskie robią się tak, jak on chce i ludźmi 


W odpowiedzi przemówił p. Lilien' przesady i czczej formy, miały ioą tok szcze-|przez niego proponowanymi, a z czyją ko- 


Orzelskiego. 


grożby p. Myszkowskiego, bo 


wagi, podpisanego pod artykułem ca-|CZas pewien zajęci w teatrze hr. 
łem imieniem i nazwiskiem. Po trzy-| Skarbka. 


miesięcznem śledztwie skarga ta 


P. Henryk Engel, komisarz poli-i wieząć na wierzch sprawy satyą 
y ng p $ AE Pri 84 i dhà p. sobie u awjch podwładnych zaskarbić. P.|który jako delegat gminy poblera 130 zły. 


przyszła wczoraj przed ławę sędziów | Cyj2y, niezaprzysięgany nawet, nie ze-l 


przysięgłych w karnym sądzie krajo- | Znał 


nic, coby mogło wpłynąć na tok: 


wym. Irybunałowi przewodniczył rad- |SPTAWy, tak samo jak przesłuchani 


oa Tustanowski. 


Ža wotantów miał| później panowie dr. Juliusz Bandrow- 


radcę Chylińskiego i p. Bielewicza, o- p współdyrektor teatralny, Michał 


skarzonego bronił dr. Sumper. 
W audytoryum zebrany był świa- 
tek dziennikarski i aktorski, zacieka- 


bler, dziennikarz, dan Kobryn, sta- 
wiający dopiero pierwsze kroki na 


Iscenuie i Ludwik Wostrowski, aktor 


$łyszał | głych, która jako 


wiony sprawą, która od długiego cza-|2 trupy lwowskiej. Ten ostatni zeznał 


jakie jubiłat od nich odbierał, 


j oświadczył, że nie miął zamiary 
udyi (dopodem czci, i: sympatyi, które on umiał 


honorowej, 


Heller od p. Brendowskiego ; ale skoro Bielański wyszedłszy gam z grona urzędni- | rocznie. Żyje jednak r tego na pozór małó- 
go p. obrońca do tego zmńsił, to o- |ków i umiejąc zrozumieć ich słuszne dąże-|go dochodu bardzo wygodnie z żoną i 7 
nia i wymagania, na obecnem stanowisku | dziećmi. Dodgć tylko trzeba, że Redisch 


swiadcza, że między nim a jago klien ) no? 
tem była o tem mowa, ale p. Haler przełożonego stara się zawsze być ich orę- 
nie mógł od p. Brandowskiego Żądać Aownikiem, przyczem zachował dla nich to 
satysfakoyi, gdyż ten ostatni był do prawdzi»? koleżeńskie ciepło, które też dzi- 
niej niezdolnym, Wkońcu sprostował siaj uchylić Musi wpzelką wątpliwość o ser- 
kilka cytatów przytoczonych przem o- | deczności składanych mu z tytułu 30-letniej 


aby się upewnić o mi. Nadbiegli żołnierze policyjni i wydobyłi Hersch Bleicher, przez Radę wybjąny, który 


Jubileusz 30-letniej zawodowej pegcy | pisma urzędowe, 8 Za WE otrzymuje 


vy- ty i serdeczny, że były istotnie wymewnym szyścig, dodawać nie potrzeba. 


su dawała temat do ożywionych roz- 
praw. Panie, które zazwyczaj w takich 
razach pierwsze stają do apelu, wczo- 
raj zawiodły — zjuwiły się w skrom- 
nej liczbie trzech. 

Rozprawa wyznaczona pierwotnie 


tylko z głębokiem przekonaniem, że 
artykuł Humorysty nie może być pra- 
wdziwym, bo p. Heller nie byłby, 
zdolnym do zarzuconego mu tam. 
czynu. 

P. Ludwika Hellera, liczącego lat 


brońcę z postępowania dowodowego, «| 


wygłoszonych niezupełnie tak, jak one 
brzmiały w osyginale. 
Przemówił raz jeszcze p. Sumper 


ji odpierając zarzut niezdolności p. 


Brandowskiego do satysfakcyi honoro- 


na godz. 9 rano, zaczęła się dopiero|32, mężczyznę stanowczego, braneta,i wej, odesłał inieresowanych do aktów 


popołudniu, bo rano trzeba było skoń- 
czyć poprzednią jeszcze sprawę z wo- 
kandy trybunalskiej, niespodziewanie 
na dłuższy przeciąg czasu rozwleczo- 
ną. O godź. 4 tedy p. Stanisław Bran- 
dowski, słuszny, szczupły, jasny, o re- 
gularnych tzw. polskich rysach twa- 
rzy i zacinający się w mowie, 32 letni 
Poznańczyk, oświadczył trybunałowi, 
że nie pocznwa się do winy, bo to, co 
napisał o doniesieniu p. Hellera do 
policyi, opierało się na zeznaniach obu 
panów Orzelskich, a obelżywe epitety 
pod adresem dyrektora teatralnego 
były jedynie właściwą nazwą dla ta- 
kiego jak dyrektor człowieka za po- 
dobny postępek. 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


szozupiego, współdyrektora teatralne- 
go przesłuchiwano pod przysięgą. 
Twierdził on, że zackowanie się p. 
Orzelskiego wobec niego było istotnie 
takie, iż słowo „batiar“ użyte przezeń 
określało rzecz dokładnie, że p. Orzel-' 
skiemu nie skąpiono zaliczek i nawet! 
gdy mu się dziecko urodziło sam p. 
Heller z własnej inicyatywy ofiarował 
8 conto 50 zł., że wobec tego natar- 
czywe domaganie się p. Orzelskiego 
zaliczki jednego z dni w połowie lu- 
tego zasługiwało na odmowę, a awan- 
tura odmową tą wywołana, na zupeł- 
ne wydalenie z teatru i że nigdy 
wreszcie niozem p. Orzelskiemu nie 
groził. 


sądu honorowego, który tę kwestyę 
niedawno w innej sprawie rozstrzygał. 

Po obszernem resumż przysięgli u- 
dali się na naradę, która trwała prze- 
šzio pół godziny i wydali werdykt 
potwierdzający pierwsze pytanie 9 
głosami, a drugie pytanie wszystkimi 
głosami. 

Na podstawie tego werdyktu wy- 
dał trybunał wyrok skazujący p. St. 
Brandowskiego na. sześć żygodni a- 
resztu obostrzonego postem Go dwa 
tygodnie i na ponoszenie kosztów po- 
stępowania karnego, 


TO = 


pracy w banku życzeń. 

Skutki agitacyj radykałów. Z De- 
„rewacza pay. Brodki piszą następująco : 
Wieś Dobrzany cieszy gia wskutek rozpasa- 
nia niektórych jej mieszkańców smutną sła- 


wą, na całą okolicę. Chłopi zgangrenowapi| mojowaniu budynku w rynku w Czortkowie, 


agitacya socyalistyczną, napadają po drodze 
na aiewjnnych podróżnych i dopuszczają się 
gwałtów. Jako jlnstracya do tego twierdze- 
nia niechaj posłuży lis p, Frankowskiago : 
„D. $ bm. powracający ze Lwowa z poboru 
wojskowego rekruci Dobrząńscy wyprawiali 
najrozmaitsze burdy, napastowali spokojnych 
ludzi spotkanych po drodze ij w końcu zaje- 
chali przed karczmę w Derewaczy, quzbro- 
jeni w kije i kamienie. Było ich szesnastu. 
Wpadli oni z krzykiem na moje podwó- 
rze, niszcząc po drodze mostek dojazdowy, 
bramę wchodową i wyłamali płot, wołając: 
Wybyjmo wikna, zabyjnio lacha, bo win 
hołosowew na Mochnaqkoho !* W chwili na- 
padu byłeą 3 polu, usłyszawszy więc 
krzyk, pospieszyłem 49 domu, chcąc zapy- 
tać stę tej zgraji o przyczynę napadu. Tu 


otrzymał w wielkim wyborze 


wa. Obu odstawiono do sądu krajowego kar- 
nego w Krakowie, 

Ze Stanisławową. Tow. im, Moniu- 
szki w Stanisławowie wynajęło swą salę 
niemieckiemu teatrowi na dwa przedstawie» 
nią w chwili, gdy poluki teatr im. Fredry 
po dłuższej nieobecności powrócił do Stani- 
sławowa i rozpoczął szereg gościnnych wy- 
stępów. Oto jak się pojmuje obowiązki oby- 
watelskie, 

Grad, wielkości orzecha laskowego, 
spadł w poniedziałek, w samo południe w 
Stanisławowie i okolicy, zrządzając w ogro- 
dach i polach znaczne szkody, W Stanisła- 
wowie padło ofiarą gradu dużo sryb. 

Z innych okolic kraju także donoszą u 
gradach, które spadły dnia 9 bm. i o wiel- 
kich szkodach, jakie zr.ądziły, 

Wypadek ną kolei. Pod koła pociągu 
nr. 80%, dostał się d. 7, bm. rokotnik s 
tartaku Liebiega, Mykietyn, a stoczywszy się 
w rów pod nasypem kolejowym, tam też na- 
zajńtrz hieżywy znaleziony został. 

Z Warszawy piszą do Kuryera Po- 
snańskiego: Nie stwierdziła się wiadomość, 
że Chmielowskiemu wzbroniony został na 
pewien przegiąg ogsu pobyt w  Warszowić 
i w Królestwie Folskiem. Wypugzozono gą 
na wolność bez wszelkich zastrzeżeń. Arer 
|sztoyapie Chmielowskiego nastąpiło zregztą 
na specyalne żądanie naczelnego prokurato: 
ra, Turaua; a nie, jak to się zwykle dzieję 
w Warszawie w tego rodzajn wypadkach, z 
Inicyatywy żandarmeryi. Nowy szef żandar: 


rzeczy, które gdzie indziej ogtro karane by- mon w Królestwie Polskiem, „jenera? Ono- 
wają, a przez niedbalstwo, opieszałość j; Prienko, był podobno przeciwny aresgto- 
gnaśność miejscowych oyganów bezpieczeń- | W800. 

stwo nietylko mienie ale nawet życie del Śnieg — jak telegrafują z Gmunden — 
kie często na szwank bywą narażone, jak w spadł wezoraj w dolinach Salzkammergnty 
obecnym wypadkn, gdzie niejeden człowiek ii wyrządził wielkie szkody w poląch i ogro- 
ale kilku łub może nawet i kilkunastu ludzi | dach. W górach Salzkammergutn juś od 
mogło było zdrowiem ba nawet i życiem Kilku dni szalała Śnieżyca. 

przepłacić, przeto podamy tu dokładnie zda- Ostatnia posługa Z Paryża piszą: 
rzenie, aby Szersza publiczność osądziła, a Od czwartku już zaczęły ku omentarzom pa- 
władze wyższe wglądnęły w sprawę i suro- ryskim napływać orszaki żałobne ze zwło- 
wo pociągnęły do odpowiedzialności nietylko kami ofiar katastrofy przy ul. Jean Goujon 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1, 14, 


do niczego się nie wtrąca i tylko podpisuje 


Trzecim burmistrzeją jest Motio Redisch 


kieruje policyą miejską i targową. Co też 
pód rządami takich trzech burmistrzów w 
Żurawnie się dzieje, strach pisać. Żydzi ezu- 
ją się władcami Zórawna, a z ludnością 
chrześcijańską obchodzą się jak pająk z mu- 
chą, którą dostanie w swe sidła. Kto będzie 
winiep, jeżeli w Źurawnie powtórzy sią 
Chodorów ? ` 

Stosunki ezortkowskie. Z Csortkowa 
piszą nam: Dnia 5 bm- wieczorem przy de- 


runęła ściana ņa pierwsze piątrze, i swoim 
ciężarem zmiażdżyła pracujących 3 ludzi; 
jeden z tychże wyzionął ducha natychmiast, | 
drugi zaś ciężko ranny, po wydobyciu go z 
pod gruzów, odstawionym został do domu. 
Ponieważ tu w Czortkowie praktykują się 


i poleca po cenach najniższych 


a a am 


W piątek odbyło się przeszło 70 pogrzebów, , Naroda ki „Uroczysta Zebranie na pamiątkę, stwowieniu lecz tylko „ze względu na 


przeważnie z kościołów Notre Dame, św 

Magdaleny i St. Fbilippe du Roule. w s0- 
botę urządzono w katedrze notredamskiej u- 
roczyste egzekwie za te zwłaszcza ofiary, 
którym los okrutny zabronił osobnego, for- 
malnego pogrzebu. Fasada starożytnego koś- 
cioła spowita była w całany czarnego, sre- 
brem przetykanego sukna. Wnętrze świątyni 
było również całe ubrane kirem i sre- 
brem, jak podczas pogrzebów Carnota i 
Pasteura, Wszędzie na całnnach widniały 
srebrne cyfry: „R. F. W nawie środko- 
wej wznosił się olbrzymi katafalk, otoczony 
mnóstwem kandelabrów i trzydziestoma CZA - 
rami, z których wznosiły się zielonawe sno- 
PY płomieni. Katafalk był tylko symbolem 
śmierci, gdyż żadnych zwłok w nim nie 
było. Wielki plac przed kościołem zajęła 
gwardya narodowa, po za szpalerem wojska 
tłoczyły się nieprzejrzane masy ludności sto- 
łecznej. U południowej ściany podłużnej 
kościoła wzniesiono inny katafalik, przed 
którym zbudowane czarną trybunę dla świec- 
kiego mówcy. Tu i tam złożono mnóstwo 
okazałych wieńców. Wewnątrz Świątyni ude- 
rzały oko wspaniałe wieńce obojga cesarstwa 
niemieckich, na katafalku zewnętrznym wy- 
różnieł się olbrzymi wieniec ze storczyków 
od rządu francuskiego. O godzinie 11 zapeł- 

ni? się kościół. Wszyscy posłowie zagranicz- 
ni przybyli w wielkich uniformach. Książę 
Radziwił, przedstawiciel cesarza Wilhelma, 
miał na sobie wsięgę Orła Czarnego, wielki 
ks. Michał Mikołajewicz nosił mandur ko- 

zacki, nuncyusz papieski był w fjoletowym 
ornacie, lord major Londynu, sir Fhilipps, 

wszedł do kościoła w historycznym  kostju= 
mie, poprzedzany przez obu szeryfów City, 

Wszyscy ministrowie, jeneralicya. admirało- 
wie, członkowie Instytutu, profesorowie, 8ę- 
dziowie, deputowani, senatorowie, przedsta- 

wiciele stowarzyszeń, kiubów i korporacji 
zajęli wskazane miejsce. O godzinie 12 przy- 
był prezydent Faure, eskortowany przez ki- 
rasyerów; u bram świątyni przyjął go mini- 
ster Hanotoux w licznym orszaku ducho= 


wieństwa. Pani i panna Łucya Faure przy- fat 


były już pierwej. 

W owej chwili uderzyły wszystkie dzwo- 
ny. Uczniowie konserwatoryum i chóry ko- 
ścielne odśpiewały „De Profundis*. O. Oli- 
vior, znauy kaznodzieja katedry notr- 
damskiej, wygłosił mowę na temat: „Szozę- ' 
śliwi są ci, którzy pędzą życie w dobrych 
uczynkach*, Potem wykonały chóry marsz 
żałobny Beethovena, a siostry duchowne, 0- 
taczające katafalk, zaintonowały pieśń za 
amarłych. Cały orszak urzędowy opnścił po 
tem wnętrze świątyni. Minister Hanotaux 
prowadził księżnę Radziwiłłową pod rękę. 
Lekko utykający książę Radziwiłł powitał 
panią Faure. Prezydent rzeczypospolitej po- 
dziękował przedstawicielom ciała dyploma- 
tycznego. Przed katafalkiem zewnętrznym 
wygłosił mowę minister spraw wewnę- 
trznych, Barthou. Powiedział on, że obok 
dam i dziewic tego wielkiego Świata, który 
tutaj złożył obfitą dań śmierci, pamiętać 
trzeba i o skromnych rybakach i górnikach, 
którzy w podobny sposób padają ofiarą stra- 
sznych katastrof. Na tem zakończył się ob- 
chód żałobny, gdy równocześnie z różnych 
świątyń paryskich Śpieszyły ku cinentarzom 
pogrzeby prywaine, za któremi dążyły ró- 
< wnież tłumhę orszaki, Dzień ten w wesołym 
Paryżu poświęcony był wyłącznie boleści. 
Majestat śmierci rozpiął olbrzymi swój całun 
nad stolicą nadsekwańską,. 

Pożar cyrkn. W Paryżu spalił się 
prawi: do szezętu d, 9 bm. o wpół do 8 
wieczór cyrk Moliera. Z ludzi nikt nie od- | 
niósł uszkodzenia, W cyrku tym za kilka 
dui miało się odbyć amatorskie pazedstawie- 
nie na cele dobroczynne. Cyrk ten leży w 
pobliżu miejsca ostatniej strasznej kata- 
strofy. 

Oficer pruski. W Berlinie zdarzyła się 
tymi dniami katastrofa miłosna, w której jak 
się to często zdarza, haniebną odegrał rolę 
oficer pruski. Uwiódł on pewną nauczycielkę 
muzyki i opnścił wraz z dzieckiem zaledwo 
paru tygodniowem. Zrospaczona kobieta, chcąc 
pomścić swój honor, strzeliła do niego z re- 
wolweru i chybiła, a wtedy germański ry- 
oers rzucił się na nią z szablą i porąbał ją 
tak, że na miejscu skonała. 


Dżuma w Indyach. Wedle telegra- 
mów, w Bombaju dżuma słabnie; ebecnie 
zdarza się nie więcej, jak 15 wypadków 
śmierci dziennie. Dr. Yernii w dalszym ciągu 
czyni doświadczenia surowicą. Rezultaty sil- 

nych wstrzykiwań są w ogóle pomyślne. 


| 


Na dochód Związku Tow. katoli- 
ckieh i Zakładów dobroczynnych we 
Lwowie. W piątek dnia 14 b. m. o godz. 
71/4 wieczorem odbędzie się w sali Domu 
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Niezdrowa milo 


Szkice obyczajowa - psychologiczna 


LĄ ALE 


SG. 


przez 


Józefa Kotarbińskiego. 


IL. 
Flirt i kokieteryą. 


(Dakońezenie.) 


— Więc może we czwartek będę 
szczęśliwszy | w 

— (Czekaj pan, w tej chwili nie 
mogę przewidzieć, czy zasłużyłeś choć 
na odrobinę szczęścia. 

— Wiem, że pani jestes dobrą, ła- 
skąwą.. kto posiada takie przymioty, 
może nagradzać nawet... niezasłużo- 
nych. l 

— Tak pan ładnie brani swej spra- 
wy! 

— A ozy obrona moja będzie sku- 
teczną ? 

— Trudno odgadnąć... zresztą bądź 
pan równie wymowny we ezwartek... 

pode zobączymy... 


900 rocznicy męczeństwa św. Wojciecha į 
Apostoła i patrona Polski. Któż nie zna 
wielkiej doniosłości cywilizacyjnej dla naro- 
du naszego apostolskich trudów św. Wojcie= | 
eha? Dziewięć wieków jaśnieje ta wspaniała 
postać, a obecne ciężkie koleje Ojczyzny, je-. 
szcze nam Ją droższą i bliższą czynią, | 
Wszak to najpierwszy męczennik. za Wiarę) 
i Polskę! Uczeić go ile można, to nasz świę-) 
ty obowiązek, zwłaszcza obecnie w 900 ro- 


eznicę Jego męczeństwa, Kto się poczuwa do| 


tego obowiązku, ten przybędzie w Piątek do 
sali domu narodnego na Uroczyste Zebranie, ' 


rząd, który obecnie jest przy sterze*, 

Podczas mowy Pferschego przyszi0 
do gwałtownych starć z partyą chrzs- 
ścijańsko-socyalną. 

Mayreder ze stronnictwa niemi4- 
gg E ea E występował również 
przeciw przedłożeniu i podnosił, że 
miliony, które rocznie płyną do Ga- 
ilicyi(?) nie idą na pożytek chłopa lub 
robotnika. 

Mówili jeszcze  Sohiicker, Gess- 
¡man i Gross, poczem przedłożenie o- 
„desłano do komisyi z 48 ezłonków zło- 


Mówić będzie o św. Wojciechu i jego zna-* ' onej. 


czeniu dziejowem dla Polski P. Majewski. 
Lutnia wykona znakomite Oratoryam polskie 
Sołtysa „Šluby Jana Kazimierza“ w słowach 
S. Duchińskiej. 

Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie klubu szermierzy, celem wyboru zastę- 


pey przewodniczącego i jednego członka wy- | 


działu, odbędzie się w sobotę dnia 15. bm., 


t 
o godzinie 7. wieczorem, w gmachu uni- ; 


wersytetu, sala III. 


| 
Rada państwa. | 
(Telegr. „Qaz Nar.*) 


Wiedeń d. 12 maja. 
Przebieg wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów z początku był wcale 
spokojny i dopiero rozpoczęły się a- 
wantury, gdy weszło na porządek 
przedłożenie o upaństwowieniu kolei 


|Lwów Bełzec. Niemcy, którzy dali już 


spokój opozycyi, naraz, gdy galicyj- 
ska sprawa przyszła pod obrady, przy- 
pomnieli sobie, że muszą prowadzić o- 
pozycyę. Taktyka taka jest wprawdzie 
wygodna, ale małoduszna 1 bexsu- 
mienna. 

Przebieg posiedzenia był następu- 


‘Jacy : 


Po załatwieniu przedłożenia o nie- 
niu pomocy dotkniętym klęskami 
elementarnemi, które przekazano ko- 
misyi budżetowej złożonej z 48 człon- 
ków, wzięto pod obrady przedłożenie 

o zakładaniu rolniczych stowarzyszeń 
0 Szah. Młodoczech Udrzal roz- 
począł mowę w czeskim języku i naj- 
pierw zaprotestował przeciw obelgom, 
jakie Wolf rzucał na słowiańskie na- 
rodowości, a co do omawianego przed-. 
łożenia podniósł, że jego stronnicy 
pragnęliby ze względów autonomii, 
aby każdy kraj swoje rolnicze sprawy 
u siebie załatwiał, które to stanowisko , 
mowca już poprzód w komisyi pod- ` 
nosil i bronił. i 

Minister Ledebur w krótkiem prze- 
mówieniu zalecał przyjęcia przedło- ' 
żenia. 

Resel, socyalista, oświadczył, iż par- 
tya jego będzie głosować za przedło- 
żeniem z odpowiedniemi jednak zmia- 
nami, gdyż przedłożenie w obecnem 
swojem brzmieniu broni interesów 
tylko w ielkiej własności. 

Podczas mowy Resla przyszło do 
sprzeczki między socyalistami a anty-, 
semitą Mittermayerem. 

Przemawiał następnie Kaiser ze 
stronnictwa niemiecko-narodowego 
polemizował z socyalistami, — dalej 
mówił antysemita Steiner, który wy- 
Bi w przeciw socyalistom a tukże 

przeciw liberałom, ponieważ jednak 
zbyt gorąco mówił, prezydent często 
mu przerywał — poczem Izba odesła- 
ła przedłożenie do komisyi. 


Teraz rozpoczęła się dyskusya nad 
upaństwowieniem kolei Lwów Bełzec. 

Hoffmau ze stronnictwa niemiecko 
narodowego oświadczył, że stronnicy 
jego przedłożenie to będą zwalczać 
wszelkimi parlamentarnemi środkami 
i dlatego wnosi, aby usunąć je z po- 
rządku dziennego. 

Prezydent oświadcza, iż wniosek 
ten jest niedopuszczalny, gdyż każde 
przedłożenie rządowe musi być prze- 
kazane komisyom, (głosy: my żądamy 
usunięcia z porządku), a zresztą — 
dodał prezydent — zapytam się Izby. 

Wniosek Hoffmana odrzucono i przy- 
stąpiono do pierwszego czytania. 

Steinwender występuje przeciw u- 
państwowieniu tej kolei, twierdząc, że 
łeży ona w interesie tylko małej czą- 
stki ludności w Galicyi i kilku akcyo- 
naryuszów. Próbował dalej mowca cy- 
frami udowodnić, że usposobienie by- 
łoby dla państwa niękorzystnem. 

Pfersche z partyi niemiecko postę- 
powej mówił również przeciw upań- 


i! 


| 


Oto np. inna rozmówka od niechce- 
nia pomiędzy jednym a drugim nu- 
merem koncertu na raucie. 

— Proszę mi nie prawić komple- 
mentów. 

— Kiedy muszę powiedzieć, że pani 
dzis wygląda wspaniale! 

— Czy tylko dzisiaj ? 

— Niestety zawsze.. 

— Co znaczy to „niestety“ 
mowa pogrzebowa ? 

— Bo pani zawsze sprowadza... 
nieszezęście ł 

— A jeśli szczęście? 

— Dla kogo? 

— Dla tych, którzy umieją znaleźć 
je tam, gdzie inni widzą nieszczęście... 

— Ja gotów jestem szukać, ale bo- 
ję się, czy pomimo największych tru- 
dów, uda mi się to. 

— Spróbuj pan |... 

— Mówi to pani na seryo? 

— Q ile kobieta może mówić na 
Sery... Mężczyzna, jeśli jest zręcznym, 

wyciągnie z jej żartów Mia siebie choċ- 
by połowę prawdy.. 

— Wolałbym Aa. 


— Powoli, mój panie... Prawdy, o 
którą wam chodai, nie możecie SAN 
całej. Trzeba być cierpliwym. 

— Pani wie, że ta cnota bywa oza- 
sem bardzo ciężką. 


i ta 


HERBATY 


chińsko- chińsko-rsyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro-  */, kilo Cesarskie Congo złr. 2-80 4], kilo Monopol zir, śc TRPI. 4 Dan znane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro- 
matyczne, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 


uajlepszy dowód, Że w roku sprzedaję 


Wiedeń d. 12 maja, 
Drugim przewodniczącym komkyi 
podatkowej wybrany został Włodzi- 
mierz Gniewosz. 


Wiedeń d. 12 maja 

PHremdenblatt zaprzecza  doniesie- 

niom, jakoby Badeni zaproponował 

przedłużenie obecnej ugody węgier- 
skiej na lat 10. 


Budapeszt 12. maja. 
Pester Lloyd zaprzecza pogłoskon 
o dymisyi Banffyego. 
Wiedeń d. 12 maja. 
Komisya  legitymacyjna wybrala 
,wozoraj referentów dla zakwes'yone- 
wanych wyborów. Dla mandatu Bar- 
wińskiego wybrany został referentem 
Merunowiez, dla Grobelskiego Mandy- 
czewski. Dulęba referuje o wyborze 
Bogdanowicza, Walewskiego, Wysoc- 
kiego, Giżowski o wyborze Czarkow- 
skiego, Wład. Gniewosza i Wiktora; 
Wachniann o wyborze Hompescha, 
Ochrymowicza, Olpińskiego, Rutow- 
skiego i Tyszkowskiego; Prażak o 
wyborze Madejskiego; Byk o wyborze 
Kolischera i Znamirowskiego; dr. Dyk 
o wyborze Lewickiego. 
Wiedeń d. 12. mają 
Niemieckie stronnictwo ludowe o- 
świadcza w komunikacie, że dopóki 


. istnieć będą rozporządzenia językowe, 


dopóty będzie prowadziło zaciętą wal 
kę przeciwko rządowi, będzie zwalcza- 
ło ustawę o poborze rekruta, podatko- 
w4, ugodę z Węgrami it. 'd. i prze- 
szkadzało ich przyjęciu, natomiast wy- 
rzeka się obstrukcyi przy ustawach, 
za któremi ze względu na ich ducha 
i treść samo głosować musi. 


Lelegs" amy 
z placu boju. 


Ateny d. 12 maja. 
Nota mocarstw została wczoraj ra. 
no greckiemu rządowi doręczona. No- 
ta oświadcza, iż mocarstwa są gotowe 
ofiarować swe pośrednictwo, aby do- 
rowadzić do pokoju i do wyrówna- 
nia istniejących między Grecyą a Tur- 
„eyą sporów i różnie, pod tym warun- 
kiem, jeżeli Grecya odwoła swe woj- 
ska z Krety, zgodzi się formalnię na 
autonomię Krety bez żadnych zastrze- 
żeń i przyjmie rady mocarstw, ' 
Rząd grecki odpowiedział natych- 
miast, iż przystępuje do odwołania 
wojsk swoich z Krety, zgadza się for- 
malnie na autonomię Krety i interesy 
Grecyi powierza opiece mocarstw. 
Rokowania reprezentantów mo- 
carstw z Turcyą mają już być na u- 
kończeniu. 


Kanea d. 12. maja. 
Dwa greckie parowce zabiorą dziś 
pod Platanią 400 żołnierzy na po- 
kład 
Ateny d. 12 maja. 
Rząd notyfikował armii o zaofia- 
rowaniu pośrednictwa przez mocar- 
stwa. 
Rzym d. 12 maja. 
W Izbie oświadczył minister spraw 
zagranicznych, że rząd dołoży wszel- 
kich starań, aby nastał pokój i usq- 
nişte zostało ciężkie niebezpieczeń- 
stwo, 
Berlin d. 12 maja. 
Post donosi: Z Krety ciągle nad- 
ohodzą niepomyślne dla Greków wia- 
domości. Większa część powstańców 
żąda, aby się wojsko greckie wyniosło 
z Krety. Zaszły już nawet krwawe 
atarcia między powstańcami a wojskiem 
greckiem. 
Kandya d. 12 maja. 
Powstańcy kreteńscy zabili z za- 
sadzki 20 Turków i oburzeni tem ba- 
szybożuki (nieregularne wojsko ture- 


— Żadna onota nie może być lek- 
ką. Panowie się zwykle trudzicie, aby 
jej ująć trochę ciężaru... a my, biedne 
kobiety, mamy dobre serce. Zresztą, 
prosicie tak ładnie. —- Doprawdy, nie 
pamiętam, czy pan umie ładnie prosió?... 

— Ma pani krótką pamięć, ale po- 
staram się przekonać, że umiem.. 

— Kto się stara... ten się zawsze 
może O 008 wysStarać... 

Inna soenka pomiędzy młodą mę- 
żatką, zapamiętałą ficiarką, a chłopcem 
bardzo interesującym, który kilka ty- 
godni bawił po za Warszawą, dla za- 
łatwienia spraw familijnych. 


Dama była zaniepokojoną, dlaczego 
tak dawno nie ucałował jej rączek i 
przywitała się z nim uprzejmie, z pe- 
wną afektacyą nawet... 


— A, witam! Doprawdy eałe lata 
pana nie widziałam... To bardzo nie- 
ladnie; od kilku dni jestes w Warsza- 
wie i dopiero tutaj pana spotykam | 

Gdybym szedł za instynktem, 
byłbym dawno już złożył pani usza- 
nowanie... Bałem się jednak... 

— Czego? 

— Niech pani zapyta: „kogo“. 

— Pan taki trwożliwy ? — nie wie- 
działam... 

— Nie wiedziałam, czy nie choia- 
łam wiedzieć? 

JA 


1). 


ha 


za przeszło 20000 zł. herbaty. 


GAZTA ENARODOWA z Czwartku daja 13. Maja 1897. N 


"kompanie furgonowe i jeden oddział 


r 132, 


ekie) uderzyli na powstańców, odparii | 
ich i 60 usiekli, a wkońcu trzy wsie 
chrześcijańskie spalili, 

Ateny d. 12 maja. 

„Wesoraj nie było żadnej utarozki, 
ani koło Domokosu ani w okolicy Hal- 
myTos. 

Grecka eskadra zachodnia bombar- 
dowała miejscowość Sykyę na wybrze- 
żu Epiru, gdzie znajdują się magazy- 
ny prowiantowe. 

Konstantynopol d. 13 maja. 

Ogłoszono urzędowe obwieszozenie 
co do zarządu terytoryum greckiego, 
zajętego przes wojska tureckie. Utwo- 
rzony będzie mianowicie osobny ba- 
talion z żandarmów wilajetu salonio- 
kiego i monastyrskiego 1 uzupełniony 
będzie żołnierzami pospolitego rusze- 
nia. Batalion ten uda się do Larissy i 
sprawować będzie funkoye żandarm- 
skie. 

Dawniejsi konzulowie tureccy w 
Larissie, Trikali i Volo zostali miano- 
wani kaimakamami w tych okręgach i 
otrzymali polecenie zorganizować u- 
strój gminny, adm.nistracyę miast i 
policyę miejscową i pobór ceł w swych 
rejonach i urzędować tak, aby ludność 
miała do nich zaufanie. 

Do dziennika Sabah donoszą z Ja- 
niny, że wszystkie znajdujące się je- 
szcze w Epirze wojska greckie ucie- 
kły przed zbliżającymi się Turkami 
do Arty, pozostawiając w ich rękach 
3.000 karabinów, 300 skrzyń naboi i 
jedną armatę górską. Zginęło 79 Gre- 
ków 


KELEGRAMY. 


Wiedeń d. 12. maja. 
Cieszyńskie starostwo zostało za- 
wiadomione, że Stojałowski otrzymał 


list żelazny na Wiedeń i Cieszyn. Sto-' 


jałowski miał już przybyć do Cieszy- 
na. Zapuścił długą brodę, sukni jednak : 
księżej nie zdjął. Stojałowski nosi się 
z myslą zwołania do Cieszyna wiecu | 
swoich zwolenników. 
Berlin d. 12 maja. 
Cesarz kazał nietylko w rajchstagu 
wystawić swoją nową tabelę powsze- 
chnego rozwoju marynarki wojennej, 
ale przesłał ją także ambasadom we, 
Wiedniu i Rzymie, dla zakomuniko-' 
wania tamtejszym zarządom maryn:r- 
ki wojennej. 
Abbazya d. 12. maja. 
Królestwo rumuńscy odjechali dziś 
przez Fiume do Bukaresztu. Żegnano 
ioh serdecznie. Królestwo przy poże- 
gnaniu wyrazili się z wielkiem zado- 


woleniem o pobycie w Abbazyi i przy- , 


rzekli przybyć tu w roku następnym 
znów na kilka tygodni, 
Paryż d. 12 maja. 
"W piśmie do prezydenta Faura dzię- 
kowal kardynał arcybiskup paryski Ri- | 
chard za udział rządu w żałobnem na- 
bożeństwie w katedrze Notre Dame: 
ceremonia kościelna nabyła przez to 
szczególnego znaczenia, i spełniło się 
życzenie papieża, aby wszyscy Fran- 
cuzi zespolili się w uległości dla oj- 
czyzny. * 
Londyn d. 12 maja. 
Pułk 3 huzarów otrzymał onegdaj j 
nagle rozkaz wyruszenia 21. bm. do 
południowej Afryki, dokąd też dwie 


inżynieryi odchodzą. Pułk 15. haza- 
rów wyruszy tamże po jubileuszu kró- 
lowej. Jenerał Nicholson lustrując 18. 
kompanię artyleryi, która wczoraj wy- 
ruszyła do Afryki południowej, miał 
przemowę, w której żołnierzy upomi- 
nal, aby mieli zaufanie do oficerów, 
i dodał: Spodziewam się, że do wojny 
(z Transvalem) nie przyjdzie, wszela- 
ko powiadam wam z mego własnego 
doświadczenia, że Boerzy woale nie 
są tak tęgimi strzelcami, za jakich 
zazwyczaj uchodzą. 


— Może nie ohoiałam... a może... 

Tu następuje szereg kropek... potem 
dama wachlarzem złożonym nerwowo 
uderza w paluszki lewej ręki... potem, 
niby od niechcenia, bierze jeden kwia- 
tek z bukietu przypiętego do stanika 
i ze spojrzeniem znaczącem, oraz u- 
śmiechem, jak miód słodkim, podaje 
go. partnerawi... 

— Bez słówka? 


— A jakiegoby pan choiał słówka? 
Jakie pani najlepiej lubi... 
A jeśli ono będzie stanowcze? 
O tem marzę. 
Co pan z niem zrobi? 
Czy pani się juź onfa? 
Nie cofam się nigdy. 
— Bo zawsze jest pani... 
SZONĄ. 
— Zawsze... kto wie? 


Tu następuje uśmiech, spojrzenie, 
znowu kropki i tak dalej, dopóki da- 
ma nie uzna za stosowne przerwać 
rozmowy, aby komu innemu rzucić 
garść domyślmków i niepowiedzianych 
słówek, z któremi idą w parze kuszą- 
ee spojrzenia i minki wymowne. 

A wszystkie te rozmówki, krążące 
uparcie koło jednego domyślnika, ma- 
nierowane, zręczne, a tak przeraźliwe 


niewzru- 


banalne, nie mają zwykle realnego 
ZNACZENIA. 

kilo Cesarskie Congo  złr. 2:30 

„ Imperial Congo „ 4— 


Okruchów najlepszych złr, 1:40 


i 


. 50, Kredyty węgierskie 392 50 Anglo- 


Stan zasiewów. 
Ze Zbarazkiego 10. maja. 


Polityk i gospodarz to dwaj naj 
więksi optymiści. Pierwszy ludzi się 


nadzieją, że wiele głów pod jedną | 


czapką pomieści i ogień z wodą po- 
godzi, że dachem i wspaniałym coko- 
łem ozdobi nowomodny budynek bez 
fundamentów, wreszcie, że genialną 
ustawą zastąpi żmudną pracę wiekową. 

Gospodarz uprawia starannie rolę, 
pognaja sztucznym i naturalnym na- 
wozem, sprowadza i wybiera nasiona, 
liczy na przyjażną porę i korzystne 
konjunktury handlowe; wogóle stawia 
świetne horoskopy — pomimo dawniej- 
szych zawodów. Na podstawie takich 
iluzyi, kupuje, pożycza, urządza się, 
buduje i leczy — rozumie się w mo- 
dnych „badach*. 

Aż tu później pryska bańka my 
dlana, zdumiony polityk spogląda na 
płomienistych: Schoenerera, Wolfa, Ko- 
zakiewicza i Daszyńskiego, a za tymi 
widzi czerwone sztandary z czernią, 
godną Hunów pod względem instynk- 
tów i wykształcenia. 

Gospodarz z przerażeniem spogląda 
na marniejące plony, skutkiem nie- 
przyjaźnych atmosferycznych wpły- 
wów, na obniżające się ceny, a rosną- 
ce procenta i długi. 

Zostawmy jednak przynajmniej go- 
spodarzom jaką taką nadzieję do żniw 
następnych. Ozime zasiewy przeważnie 
są nie złe, więcej jednak jest szkody 
niż to z początku wiosny sądzono. 
Najwcześniejsze sierpniowe zasiewy, 
zbyt wybujałe zeszłej jesieni, bardzo 
ucierpiały. Więcej zaszkodziła zimna 
i mokra wiosna, jak sama zima; w 
tych oziminach "można liczyć więcej 
jak trzecią część szkody, 

Późniejsze zasiewy ozime i siane 
w przedplonach, bardzo dobrze dotąd 
wyglądają. Jare zasiewy dobrze po- 
wschodziły, konicze ledwie podrastają ; 
wogóle siejba wiosenna (prócz hrecz- 
jki), już ukończona, tylko ziemniaki 
iteraz sadzą, a nie brak nasienia, bo 
masa niesprzedanych kartofli zmar- 
nieje. Nie ma amatorów na ten pro- 
dukt, nawet po 50 ct. za cetnar me- 
tryczny nie dają 

Trawa na kach dobrze podrosła. 

|Na ugorach niepodsianych nie ma je- 
szcze paszy, lecz na białych koniczach 
dobrze się bydło napasa. Groch i bo- 
| bik bardzo ładnie podrastają. 
W sadach wiśnie i czereśnie obfl- 
„cie kwitną. Chrząszczów jest więcej 
jak przeszłego roku, dotąd jednak klę- 
ską sadom nie zagrażają. 

Deszcz jest już potrzebny. 

Mieczysław Konopacki. 


Wiadomości qiekiowe 


Lwów, dnia 12. maja 1587. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217:— do 220—, Kolej Lwow- 
Ro -Jasska po 200 zł. w. a. 284— do 287:—, 
| Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390— do 
1400*—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a 
0:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
(100 z. 19%— do 205 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 96:70 do 97:40. 5% z 100% 
pren 11020 do 11090. 4⁄4% los w 50 lat 
60:00 do 10070. Banku krajowego 4'/49/, los w 
51 lat. 100-50 do 101:20. Banku krajowego 4°) 
(los, w 57 lat. 97:50 do 93:20. Towarz. kredyt. gal 
ł emsk. 40/, (I. emisya) 97:60 do 98-30. 49%, lo. 
jw 411 Fe 97-50 do 98720. 49/, los. w 56-latach 
97:30 do 9 
| Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
JES 40/, 97:80 do 98:50. Bukow, funduszu pro- 
inacyjuego 5°% 1038:— do —'—* Kom. banku 
rajowego 5% w. a. II em. 102:— do ——, 
JE krajowa 60, w. a. 108— do —— 
41/97, 100— do 100:70. 
Losy: Losy miasta Krakowa 25: — do 37— 


Losy miasta Stanisławowa 41:— 
Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5'70. Napo- 
leondor 9'48 do 9'58. Półimperyał 9:60 do —'— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 12650 do 1-270. 100 mare 
niemieckich 58:40 do 58:90. 
Prz 


Wiedeń dnia 12. maja. 
knięciu wczorajszej giełdy notowane kredyty 


0 ——, 


za mMm- 


banki 15425, związku bankow. 25225, 
Unionbank 291—, Lóanderbank 239.25, 
staatsbauy 354:50, Lombardy 77—, kolej 
nadłabska 264—, kolej północno-zackodma 
261-—, tytoniowe 159:—, Rims 24425, 
Alpiny 8609, ranta majew: 101:95 Renta 
korony węgierskiej 99 80, losy turec, 56 30, 
Marki 58:67. 

Berlin dnia 12. maja, Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy notowane: kredy- 
ty 22690 (861-31), staatsbany 15140 
(854:61), lombardy 33 60 (77 95). 

Frankfurt dnia 


12. maja. Przy- 


imaginacyjnych pokus i pożądań. 
Salonowi bywalcy wiedzą, 
dziewięciu wypadkach na dziesięć gra; 
ta skończy się ściśnieniem rączki, a, 
w najlepszym razie jakiemś ukradko- 
wem muśnięciem ustami włosów lub, 
ramienia, po którem dama rejteruje i, 
cofa się w głąb obrażonej godności. 
Rozumie się, że gra taka może być 
niebezpieczną, gdy zwolenniczka flirtu 


spotka mężczyznę, który nie zna się | 


na Żartach. Tak się dzieje w komedyi 


Bałuckiego, który postanowił dać Bic 


nadobnej ostrą nauczkę i pokazać 
kropne skutki płochości,* Bonaca 
„Flirtu* jest osobą miłą, dobrą, kocha 
swoje dzieciaki, nie ma ochoty zdra- 
dzió na dobre podżyłego męża, ale 
idąc za przykładem głupiej mody, dra- 
Źni człowieka namiętnego, gwałtowne- 
go i skrytego. Postać ta jest najlepszą E 
z oałej sztuki, podpatrzoną prawdziwie; 
i subtelnie. Jedna z tych kobietek, co 
z naiwnością dziecięcą gotowe są po-i 


pełniać rozkoszne głupstewka, rujnu- 
jące szczęście rodziny. 

W życiu potocznem sytuacye flir- 
towe nie rozwiązują się może tak dra-| 
matycznie, jak w tej komedyi, przyj 


szepoie modlitwy skruszonej grzeszni- 
cy. Ee wasze Ew Oi AB IEUzIECJWNY m. aiz BÓG W gh dobic rus GA WWę Ajay Jednak cy E | | +." TZT jednak w zakulisowe 
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zamknięciu wezorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30837 (861-12),  statsbany 805'75 
35487), lombardy 67:50 (77:71),  alpiny 
—— (188:—). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń d. 13. maja. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano ma giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 360'50, węg. zakład 
kredytowy 390'—. anglobanki 15425, 
lenderbanki 23825, koleje państwow: 
358:50, elbethal 263:50 akoye tytonio - 
we 16050, alpiny 8650, losy tureckie 
55:60, unionbanki 291: —, rable 1327 25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 12. maja. Pszenica 7:50 do 7'30 zł. 
żyto 5'25 do 5:50, as pr browarny 550 de 
6:—, jęczmień pastewny 475 do 5:—, owies 5*75 
do 6 25. rzepak 11:— do 12—, groch 5— do 8— 
wyka 450 do 475, nasienie lniane —'— do 
nasienie konopne —— do ——, bób 


—— do :‘—. bobik 4750 do 5*—, hreezka 0-—- 
do it— koniczyna czerwona galic. 25— do 
40—, szwedzka 50— do 65—, biała 3U:— do 
40:—, anyż —— do —'—, aukurudza stara 
5-— do 5:35, nowa 5-— do 5'85, ehmiel —— 
do —'—, chmiel nowy na termina od —-— do 
——, spirytus gea —— do ——=, m term. 
min —'— do Tymotka —— do ——- 
Waranty —— js = 


Przyjechali do Lwowa. 
Duis 12 maja. 

Hotel Żorża. W. Jabłonowska z Za- 
gwożdża, T. hr. Komorowska z Bilinki, G. 
Gizowska z Podwysokiego, Wł. Górski z 
Roźwieniey, K. Drahanowski z Kamionki 
Strumiłowej, J. Landa z Krakowa, H. Staub 
z Wiednia, D. Zins z Tarnowa, J. Kugel z 
Wiednia. 

Hotele : 
wicza we Lwowie. 


Bellevue ı Metropol K. Jano- 
M. Jurist z Jass (Ru- 
munia), A. Hübner z Kopyczyniec, K. Mo- 
krzycki z Tarnowa, A. Rayvich z Fiumy 
(Tryest), ks, Andrószko z Drohobycza, Fr. 
Vojtisek z Randwitz, P. Freidenheim z Prze- 
myśla, J. Zelichowska z Zborowa, N. Kou- 
sek z Bilki, O. Littmann z Brodów, M. Ka- 
nagóra z Stewny, J. Kornmann z Rawy Ru- 
skiej, J. Welf, N. Kaniuk z Czerniowiec, N. 
Zinkes z Tarnopola, K. Müller z Kirnberg, 
N. Horoszowski z Przemyśla, M. Figdor z 
Wiednia, A. Halpernowa, S. Braf z Bro- 
dów, J. Goldwasser, J. Mandel, J. Kłodni- 
cki i M. Wang z Krakowa. 


* zn ef > R ANR e, 


spbryzę swóskuya mie odpowiada.| 


Liebieg Company's mięsny-Pepton 
odznacz» się osobliwie przez przyspieszenie 
zdrowego tworzenia się krwi. 


Skład wina Chassaing znajduje się 
we wszystkich aptekach, szczególniej u pp. 
Mikolascha, Ruckera, Sklepińskiego, Wewiór- 
skiego, Ebrbara i Krzyżanowskiego. 


ROZPACZ! 

Z łoża boleści mężczyzna lepszego po- 
chodzenia w wieka lat 45, katolik, złożony 
od 2 lat ciężką chorobą płucną. suchotami 
— zupełnie zabsorbowany materyalnie for- 
sowną kuracyą, zmuszony jest na tej drodze 
prosić zacnyeh i szlachetnych  filantropów 
dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogól- 
ną składką — podanie zaś dobroczynnej 
szlachetnej dłoni ratunku jęczącemu pod 
brzemieniem ciężaru nieubłaganego losu, 
znękanemu,  nieszczęśliwemu, walczącemu 
wśród strasznych cierpień fizycznych z nie- 
zbędnemi potrzebami życia, któremu koniecz- 
nym jest wyjazd ny świeże powietrze, uie- 
wątpliwie Bóg Najwyższy sowicie nagrodki. 
Łaskawe datki na ten cel przyjmuje Admi- 
nistracya Czesu w Krakowie. (1050 2.6) 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We czwartek dnia 18. maja 1897. 


DZIENNICZEK JUSTYSI 


komedya w 1 akcie J. Kościelskiego. 


Z PRZEMYŚLA DO PRZESZOWY 


komedya w 2 aktach Al. br. Fredry. 
Zakończą 


FARBIARZE 


komedya w 1 akcie A. Walewskiego. 


Początek o godzinie: T/a, wieczorem. 


Te panie bawią się tylko w WO naszych obyczajów, można się 


przekonać, że w tej nieładnej zaba- 
wie bierze początek zbrukanie nie- 
(jednej duszy, niejedna katastrofa lub 
' skandal. 

Mógłbym opisać parę przykładów 
takiego flirtu, w których jedynem wę- 
| dzidłem hamującem orgię zmysłów jest 
obawa następstw. Mógłbym określić 
ciekawy nawet pod wsględem psychi- 
cznym rodzaj kazuistyki niektórych 
(kobiet, okłamujących siebie, że poło- 
wiozna rozpusta nie jest upadkiem. 
Ponieważ nie chcę tych kartek zapra- 
wiać pikanteryą, powiem tylko, że 
dla ludzi uczciwych i szozerych ta- 
kie flirty, takie pół-romanse są wstrę- 
tne. . 

Nie mówię, ma się rozumieć, o we- 
'sołej zalotności, o kobieteryi powabnej, 


jbędącej tak miłą okrasą towąrzyskie- 
l go życia, nawet gdy przybiera formę 
[lekkiej swywoli, uprawnionej w salo- 
|nie i w sztuce — ale flirt, jako zwy- 


jczaj świadczy o ozozości moralnej tej 
| sfery, w której się rozpanoszył. 

Jeżeli miłość jest kwiatem Ra drze- 
wie życia, to flirt można porównać do 
[rdzawych plam, szpecących listki tego 
i kwiatu. 


KONIEC. 


Wład. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


w TRUSKAWGÓW 


Najmniejsza 


Książeczka do naboźeistwa 


wyszła świeżo 
nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. KILKOWSKIEGO 


w Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył S. R. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 entm. 
drakownna na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czeionkami, z obwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo eleganeko 
w miękxą skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe. 

Cena egzemplarza: 2, 2t, 5!/, i 8 Eo 
ron, etosownie do skromniejszej lub bar- 
e ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 

ot. 


PPartenty 


na wynalazki io 


wyjednywa i sprzedaje we wszystkicb kra- 
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży- 
nier ©. Paelitschky, Wien, I., Kärnth- 
nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany 


[+ A n 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Sretrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 1564 


DROBNE OGLOSZENIA ps 1 ct. od wyrazu: 


pett kolczasty cynkowany do oe UNON lat 36, żonaty, dwanaście lut 
z koleami co 6 em. po złr. 40, zael L4 w rodzinie JW. Klemensa h.. Dziedu- 
co 12 em. po złr. 4*— za 100 metrów po-|szyekiego w usługach pozostawał. poszu 
leca Piotr Chrząstowski handel żelaznyjkuje posady. J, G. Sokołów koło Stryja. 

we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw : 
katedry). 


GRONOM teoretycznie i praktycznie 
aaau Ali wykształcony, z poleceniami pier vws-ych 
AWE, dwa samce dwuletnie, sprzed: |domów, a zarządzający dotąd więk-zemi 
Myczkowski, Horodyska, pocżta Ole |msjątkami, poszukuje posady. Obowiązuje 
szyce. 414 |się dawać 200/, czystej renty. Zgłoszema 
KONON ą ą —— |vod: „A. R. Stanisławow, ulice. Gołuchow- 
? „ze skromne:ui wymagania u: | y.ggo |. 20, stosować proszę. 424 
poszukuje cd . bpe: br. posady Zgłe |— : 
szenia u rasza pod: M. U. Kopyczyńce zż0 IESZKANIY składające sis » dwóch 
poate restante. 415 poksi wraz z wspólną ku:bnią lub 
ı wiktem do wynaięwia na całe lato. Kolej 


RELNOŚC 8 kilometrów od Lwowa w 
pięknem potożenin między lasem szpil 
kowym, składzjąca się Z 54 morgów oroa 
ziemi, dobrej gleby i 3 morgi lasu młude- 
go do tego nowe budynki mieszkalne, d a PORN od. 
młyny wodne i do tegoż dwa stawki do A ; F 
brze zarybione wraz z inwentarzem ży Nowości na suknie damskie 
m i martwym korzystnie do nabycia.|Poleca Magazya F- Knauer i Syn, Lwów, 
1ademość, ul. Ko.hanowskiego 1. 66. plac Kapitulny I. 1739 


NELE EKO OWSKIEGO mei Z0QO p tapet 


siony z Teatralnej na plae Marjacki e, 
4 POKOJE. kuchnia, ewentualnie | staj na składzie, taniej niż wsz, dzie. 
nia, natychmiast do wynajęcia ul. św. LE) 
Marana l. €5. Biiższa wiadomość w skle- Story płócienkowe na 
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7. 
wałkach samoczynncyh 


Panom przedsiębicrcom i budowniczym 
znaczny rabat, Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


piet , przy domu ogród , od kolei kilkana- 
ście kroków. Adres: M. M. Wybranówka 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s wszędzie do nabycia. 


OŚBA. Osoba w bardzo przykrem po- 

łożeniu, prosi o pomoc w egzystencyi 
Zofia Lówiska, Zamaretynów pod Lwo 
wem Nr. 243. 


w miejscu, las świerkowy dv» spaceru, ką- | 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dria 15. Maja 1897. Nr. 132. 


reumatyżm, podagra, otyłość, piasek nerko- 


Obszerną broszurę o Truskawcu w;yssła na Żądanie 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: 
wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


Klatki 


cynowane W ró- 
kształtach 


oszklone po 3'50, 
4 zł. i wyżej Ba- 
seniki do kąpieli 
od 40 ct., gnlazdka 
25 et. Maszynki do trzymania szynek i 
innych mięsilw, nowego systemu, patento- 
wane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty- 


czne po złr. 1-50. Wyroby nożownicze an-|$ 
gielskie niemieckie, styryjskie : Noże sto-| * 


łowe tuzin par od złr. 350. Scyzoryki, 
Brzytwy itp. 
poleca w największym wyborze 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 


Pewne male 


przedsiębiorstwo 


dające się zaprowadzić w każdym dowu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar- 
tykuł nie:będny. Znaczny zarohek Zapi- 
wniony. Do listu dotączyć markę na dzie- 
sięć centów.  Adresować; Eggart & Co., 
Mailand (Italien). 1543 


Harasolki 


najnowsze, czarna i kolorowe od 
złr. 2:50, fantazyjne, koronkowe i 
fularowe od 4 złr. 
Oeny fabryczne. 


Górski i Szydłowski! 


Łwyów, plac Meryscki 8 
(róg Hetmańskiej). 


LAKŁAU WODOLEGZNICZY 


W ZAKOPANEM 


na Krupówkach 
i willa dawniej br. Krasińskiego, 
Adasiówką zwana, z komfortem, 
na wzór zagranicznych urządzona 


kapiele morskie 


PREIS JC R AJ 


ZACZĄ 


Już nadszedł nowy wybór 


Największy wybór kolorwych pończoch, skarpetek, także dla 
dzieci pończoszki 1 skarpetki. Bielizna wełniana prof dr. 
Jagera, takżs bawełniane i siatkowe kaitaniki na lato — 


we Lwowie Teatralna 9 
naprzeciw kościoła katedry. 


F. S. BAMRIPASZA 


Królewskie píłnocne 


Artystyczn 


Towarzystwo ubezpiecze 
„Austryacki Feniks“ 


przyjmuje ubezpieczenia od gradu za 
zwrotem 50, premii w razie nie- 


zgłoszenia szkody 


Wszelkich wyjaśnień udziela Reprezentacya 
we Lwowie i agoncya na prowincyi. 


BICYKLE „DANUBIA“ 
„M. Lex. EEuila 


Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29 
polecają swa nowa pierwszorzędna mode'e z r. 18 '% 


24 
| „% SR 


<P> 
TAX 


gratis i franco. 


Budowa nowego teatru miejskiego we Lwowie. 


Ogłoszenie ofertowe. 


MB |5-0—0—00000-0—0-—0—00 0 -090-00000040—0-31 


KOSZUL DLA TURYSTÓW.$ 


poleca po najniższych cenach Handel płócien i gotowej bielizny FE 


20000 100—0—01—0-1—0- 0-00 0304 


NORDZRNZY. 


Sezon od 1. czerwca do 10. października Najpiękniejsze wybrzeże z oświe- 
tleniem elektrycznam. Droga morska, wodociągi i kanalizacye. 
koncerty, teatr, polowania, reuniony, wyścigi, żegloga. 
nie z parostatkicm. Frekwencya 1896: 23098 przyjezdnych. Informacyj udziela 
Osvbny magazyn mebli na I-szem piętrze.ji prospekty wysyłi z wszelką gotowością i bezpłatnie naczelnik gminy. 1843 


Codzienne połącze” 


k 


tak męskie jakoteż damskie i dzie inne rowery po 
najtańszych cenach. Na żadanie wysyła się katalogi 

1627 
SET: 2 


d — W pierwszym i trzecim sezonie o 309%, taniej. 


Z najwyższego rozkazu Jego e. i k. Apost. Mości 


XXXI. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne cele dobroczynne. 


7816 wygranych w gotówce, podzielonych na 143 wygr. i 3834 przedwstęp- 
nych wygr. i 3884 następnych wygranych w ła.ziej kwocie 165.000 koron 
w złocie i 100.000 zir, w. a, a mianowicie: 


1 wygr. na 150.000 koron w złocie, 1 wygrana na 15.000 koron w złocie. 


1 wygrana na zł. 50004 wygr. po zł. 509) = 2000|) 96 w. po zł. 30 = 2830 
loop» 400004 „  „ w 300:=1200] 50 „ „ „2Bz= 1250 
1 É k n 800004 »  „ „ 200== 800| 128 „ „ „ 230=- 3640 
le + w m 20008 » „ » 175==1400|584 „ > ,15— 8760 
1 E » 180014 „  „ „ 150= 2100| 350 „ „ „ 12= 4200 
1 A 4 » 160018 „  „ „ 100=— 18001350 „ „ „ 10:=13.500 
* no » 1300|28 „ „ „ 152100] 660 „ „ ? 7== 4620 
3 wygr. po 1000 = 3000|52 „  „ „ 50==2600|4400 „ n n 6—26.400 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 10. czerwca 1897. 
Eg" Jeden los kosztuje zir, 2 "Tag 


Losy znajdują s'ę w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasae 7, 

w kelekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowyGh, pocztowych 

telegraficznych, kantorach itd. do nabycia. Plany gry dla kupujących gratis. 
IG Losy wysyła się nie licząe nie za porto, "Tag 

1615 Z o. k. Dyrexoyt loteryjnej oddział losów państwowych. 
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se 


położona w uroczej miejsco- 


STACYA KLIMATYCZNA 
wości w bliskości Lwowa 
śród rozległych lasów nad 


4 
J A N O stawem 800 morgewym 


Z dniem 1 maja br. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z naj- 
większym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem 
bardzo wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, tygodniowo lub 
miesięcznie, W willach obok hotelu położonych są do najęcia pomieszkanią 
kładzjące się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy ; lub 
- pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urzą- 

zono, 


Nowo zbudowane łazienki stıwowe i łodzie spacerowe. 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, 
rzędna restauracya, kawiarnia b.łard i kręgielnia. 

Liczne wycieczki w okolice Janowa, 

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzono będą wyłacznie dla let- 
ników z dniem 1. czerwca b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe 


Lekarz, urząd 
fortepian, pierwszo- 


które kosztować będą : 
II. klasa bilet dwutygodniowy złr. 13:25 JII. klasa złr. 6 63 
„ miesięczny n 2826 „ 10:20 
» dwumiesięczny „ 36:25 „ 1825 
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi 
; tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 42 ct., II, ao 93 et, winde 
doie IiI. klasą 72 et., 1I. klasą 142 ct. 1700 


$ Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót ziemnych, betonowy h, | $ 
murarskich, asfaltowych, kamieniarskich i ciesielskich przy budo- | ¥ 
wie nowego teatru miejskiego we Lwowie, odbędzie się pertrakta- | $ NM. 
cya ofertowa w sall posiedzeń Magistratu król. stoł. mias'a Liwowa|3 w k i p g 
na dniu 22. maja 1897 r. przed Botipróń o godzinie 11. ' «p daza mort R< za 

Chcący się o to przedsiębiorsiwo ubiegać, winni wnieść w po-|3] Korzyści Saxlehnera żródła Munyadi János wedle orzeczenia 
wyższym termiuie ofery zapieczętowane, ze stosownym napisem |X 1594 pierwszych powag lekarskich: 


Sale do zabaw towarzyskich, bi- 
lardy, fortepiany, czytelnie. 

Lawn-Tennis. 1895 

Leczenie dyetetyką, wodą, elektry- 

cznością, gimnastyką i masażem. 


Dr. Chwistek 


Saxlchnera 


Lwów, plac Halicki |. 2. 
go poszukuje lekeyi w miejscu do ucz- 


kd 
niów, którzy mają złożyć egzamin wstępny Szp arag ? 


Jaa wakacyami. Adres : ulica Źródlana 7}I, 1 kilo złr. 1:20, IL 1 kilo złr. 0'75. 


| Woś saemina.yum nauczycielskie- 


Taniej jak wszędzie! 


wów (z bramy wprost na podwó:z6). Ogród Lubycza Królewska 
Flołki olbrzymie remontanty po 00 et. 
tuzin, Konwalie 100 sztuk 1 zł. Fiołki bia- 


etant serrate! Nauczycielka 


żenia po 35 et. sztuka. Maliny remontanty|rutynowana , udzielająca muzyki , języków 
o 4 ot. sztuka. Ogród Łapszyn — Brze-|franeuskiego i polskiego, jakoteż innych 
y. przedmiotów, mogąca Bię wykazać chlu- 


— z bnemi poleceniami rodzin u których pe 
sę- Personalcredit 


kilka lat przebywała, poszukuje umieszer6- 
nia w dystyngowanym polskim domu. Ła- 
von 500 fi. aufwärts v: rachafi 
diskret D. Kramer. beh. 


skawe zgłoszecia pod literami: A. W. po- 
ste restante Gawłuszowice, 
aut. Agentur Budapest, Csoko- F i ci l4 
neystrasse Nr. 10. abryki dachówek 
w Niepołomicach i Kołomyi 
H mają w zapasie najlepsze dachówki znane 
Pierwszorzędny dom od ośmiu lat jako najtrwalsze i najtańsze 
w Roquefort poszukuje najlepszych zastę-|pokrycie budynków mieszkalnych i gospo- 
ców w pierwszorzędnych handłach deli-|darczych. © 
Eye M Zgłoszenia z podaniem świa- Są również znaczne zapasy rurek dre- 
dectw pod A. 173216 Ann. Exp. Haa- nowych i cegły maszynowej. Każde zamó- 
senstein & Vcgler A. G. Berlin wienie wykonujemy w ozna:zonym termi- 
8. W. 19. 1830 |nie. Za doborowy towar i dokładne wyko- 
nanie roboty pokrycia robotnikami fabry- 
cznymi poręczamy. 

Zarząd fabryki dachówek 
Stanisława Homolacsa , Stanisława Zeleń- 
skiego, Władysława Wimmera i Spółki 

w Niepołomisach i Kołomyi. 


Bulion mięsny i z dziczyzny 


najprzedniejszy 
po złr. 4+—, 6'40 i 7-20 za kilo 
poleca handel 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włycznie lakiernia powozów i robót 


budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
JOZEF PUKAS 
pracownia powozów i lakiernia 


Lwów Fopernikca 11. 7915 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |]. 42. 


a 2 Zir. 


przerabia najmocniej zbite materace wło- 

sienne (3 poduszki). Drelichy na pokrycia 

od 60 ct. metr. Stare kołdry przyjmuje 
się do pokrycia i przerabiania 


JózefSchuster 


figur z gliny — wyrabiają 


Lwó LK ika 5. . E 
Najodpówteśułejstą pieni inai — d s 
pościeli, jest wiosna. — > WH 
> e e 
. z gs 
Zarząd dóbr Zameczek = ZER 
wysyła w każdej ilośgi pocztą i koleją ze "a= 4 = giz 
stacyi Żółkiew =p 5 Ę SEE 
. ya ; >=) E T 
najprzedniejsze szparagi ogrodowe E F p 
obecnie po 60 centów za kilo, m a > b 
później taniej. =] i "= 
Dla stałych odbiorców na cały sezon = = g 


Ilustrowane cenniki Nr. 1 


gratis i franco. 
Emil Weiner 


= | Salztborgasso 8. 


FARB", 


Gena znacznie niższa. 
Zamówienia telegraficzne i odwrotną 
ocztą mogą być tylko w miarę możliwo 
Sci uwzględnione. 
Wszelkie zamówienia adresować tylko 


Olearczyk, Żółkiew. 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Spora sawne w świecie 


Goździki Klatowskie. 


OQdznaczone: w Wiedniu, Pradze, Lyo- 
nie i Antwerpii najwyżezemi nagrodami. 


10 sztuk w 10 gatunkach zł 3:— 
20 20 550 


po:r 1 cyc |POROSJ Lakiery i Ponisi 


poleca 


po najnmiart wańszych cenach 
nzjstarszy g»licyjski skład farb 


i matrryałów 
W. 


n 
Gwożdziki olbrzymie 
za D Sztuk zł. 4:50, za 10 sztuk zł. 8 
Gwożdziki ogrodowe 
o najpiękniejszych odcieniach, pełne 
10 sztuk zł. 1-— 100 sztuk zł, 9*— 
Gwoździki Remontant 
10 sztuk zł. 4-—, 50 sztuk zł. 16—, 
100 sztuk zł. 30— 


Er. SPO A 


Ogrodnik exporter. — Specyalna kultu- 
ra gwoździków. — Katalogi gratis. 


Klatowa (Klatau) Czechy. 


CZOPP 


Lwów, ulica Żółkiewska 3. 
Rok założenia 1848. 


i Tektury terowe na dachy. 
Figury do wodotrysków ! Tektury terowe izolacyjne. 
z cynku lanego , piękniejsze i trwalsze od Oliwy do maszyn. 


właściciel i kierownik zakładu. 
Ceny umiarkowane. 


Alojzy Hübner 


p ‘leca : 1821 
Wapno hydrauliczne prawdziwe 


Kufsteinskie (Roman Cement), |, 


najlepszą markę. 
Cement Portlandzki. 
Ogniotrwałe cegły. 
Gips alabastrowy do sztukateryi. 
„ zwykły murarski, 
nawozowy. 
Carbolineum Awenariusa 


jedyny skład dla Galioyi 
i Bukowiny. 

Ter pogazowy i drzewny, 

Farby olejne na dachy. 

Farby terowe na dachy itp. 

Pasy skórzane do maszyn. 

Pasy gumowe do maszyn. 

Pasy i gurty impregnowane do 
maszyn. - 

Węże gumowe zwykłe i spiralne. 

Węże gumowe do sikawek. 

Węże konopne gumowane do si- 
kawek. 

Płyty gnmowe. 

Płyty asbestowe gumowe. 

Płyty asbestowe zwykłe. 

Sznury asbestowa. 


Tłuszcz konsystentny do smarowa- 
nia maszyn, 

Pirolinę do oświetlania. 

Sól denaturowaną dla bydła. 


Poleca 
Alojzy Hübner, Lwów 
Rynek |. 38. 


Przy większym odbiorze upra 
q MANDINA 1 t. | KORZ 
szam ofrrty n mnie żądać, a$ lub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3, ea a> Ea SPEC C Eann inil Pes 
uczynię możliwie zniżone ceny. PESES IINOSSA PORE ZET TEE ZAJE ORATI E EA ERE NE białka, lodów itp., fakon . . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po Że. I . . . . « . . 40 
m te z materyj jedwabnych ko- 
nu ori w j Hai RE MYDEŁKO żółciowe do wywa- 


n'a” 


SUKI 


Tylka 


aaa au u aa” nu” 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Seidlickie. 


a a aaa a u e aa ą ze | 0 M_ O M U S_K_M_ EM DEDS N T =T B a m 


Molla proszki Sejdlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystk'm cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


HSW Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Ocna zapieszętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Wódka francuskai sól Mólla. 


prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwanin w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająeo 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki %0 centów. 


Główny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


na kopercie i zaopatrzyć je w przepisane pokwitewanie ze złożone- 
go w kasie miejskiej wadynm. 
Oferty mogą być oddawane na każdą z powyżej wymienio- 
nych robót osobno, lub na kilka z nich, lub na wszystkie razem. 
Warunki ogólne, szczegółowe plany i wykazy, w które maj 
być wpisane ceny jednostkowe i sumy poszczególnych robót, mogą 
być przejrzane w kancelaryi kierownika budowy w państwowej 
szkole przemysłowej, przy ulicy Teatralnej wa Lwowie, w godzi- 
nach od 9 do 12 przed i od 3 do 5 po peładniu. 


Lwów, dnia 8 maja 1897. Magistrat. 


W obec 


szenia płac urzędniczych 


Liczni Wielmożni P. T. Panowie e k. Urzędnicy państwo- 
wi, Oficerowie e. i k. stojącegi: wojska i e. k. Obrony kra- 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, Że z ca- 
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom 
państwowym i prywatnym i Oficerom przy zakupnie na- 
szych towarów kredytu i ulg w spłatacii wedle umowy bez 
jakiegokolwiek podwyższenia cen. 
Równocześnie oznajmiamy Że z powodu rozwiazania stosunku komi- 
sowego z wiedeńska firmą „Tepiehhaus Metropole“ przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. Sykstuskiej |. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 509, taniej 
sprzedawać. | 
Miłesniey prawdziwych dywanów RO | 
jakoto: BUCHARA BY! UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- 
BENT, JAPRAK, FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
(Eselstaschen). 
SW Za prawdziwość tych dywanów wschodu, drjemy pełną rękojmię 
i gwaraneyę. 
W jednym z ubocznych oddziałów znajdują się wszystkie możli- 
we europejskie i austryackie komersowe dywany, jak: dla salonów, 
jadalń | sypialń, portiery, firanki koronkowe i story, obieła na me- 
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany Ścienne i koś- 
cielne, przed ołtarze, dek oracye, kapy na stoły i łóżka welniane i 
pluszowe, kołdry, koce na konie i dla podróży, jakoteż koce systemu 
profesora Jaezera. 
Tym P, T. Panom, którzy nie maja sposobności odwiedzenia nas oso- 
biście wysyłamy z przyj-mnością bogato illustrowany cennik naszych towa- 
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy. 
Listy i zamówienia upraszamy adresować : 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 


u nas istne skarby wschodu, 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


“Pa 


IB 
- s : : : w: 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
Uprasza się P. T, Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- B Kopernik , a 
mować, które GaGa są marką ochronną i podpisem. 1374" n W Krakcwie JR ap: — wW ga ig 
SKŁADY WE.LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. ma z 1 
a 
uw a aaa au a ać aa u a uu aaa a a a u a aa W a pa'a a s RE m 


I -e ACEI CZESZE OO A AE ZOEOREKZ CODI 


NKK WRAK K KAKA KM 


3% 


wẹ- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wyborni 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez n A aant 
8 następstw. Dawki maže. 


Celem ochrony przed beswartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


NI 


Jako dobra i pewną lokacyę 


polecamy : 


49% listy hipoteczne . 

4h listy hipoteczne koronowe 
5%, sty hipoteczne premiowane 
4%, tlsty Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,%% listy Banku krajowego 

5%, obligacye Banku krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 

407, obligacye propinneyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


OQOCOCOOOCO0OQG00000 i 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
poya. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


Ś tk 
4 Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


30000000000000 Si 
WOADGOGOGOGOCOGOGE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
* niezawodne, wypróbowane środki do wy” 
wabiania wszelkich plam 


it ps zasfarzałych 5 mi 


ACETINA niszczy pląmy alka- wełnianych, wełniany. 


liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . , . 36 
BENZOQLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z karzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, fiakonik mały 30 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
Enya. „SRG 1 Ik 230 pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
| BRAZYLINA prane w brzyli sołu it. p. flakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA bia pl 
m à ky Bl A ka | Skuja tramentowe, dzą EETA 
rwotny 0 [U SŁty- ieli 
Engko pakiet w. ;; a A 08 5 sud i bie aay : Kiadkity 
pam aj plamy powsta- g adnet aA AI 
e nę 6 die animer Quilai tracą plamy i odzysku- 
hy , Mawy, tazierów 1 smoty w) JR świeżość, przytem kolor mae 
BY + b g A fe terji nie traci, pakiet , . 68 
sny plamy powstałe 3 piwa, | WYSKOK terpentynowy asawa 
ui . a | owe, olejne 
ry 1 SEE ŚRO a © ywiczne, fakon . . . . 3 


KWASEK w lasoczkach ażywa ZIEMIANEK oczyszcza mabe- 


Bię do czyszczenia palców Z a- rje białe wołniane z brada i 
ramentu, laseczka . „ . . 05] kumu. , , . MAD 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych nlica 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


